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Krytyczne dni rządów p. Grabskiego.
Przed rozstrzygającem jutrem.
Dziś plenum sejmu. Uchwały stronnictw. Piast w  opozycji.

■ARSZ.AWA, 19. 10. tel. w ł.), I'rzed  jutrzejszym j 
plenuta Sejmu syluacja przedstawia się bardzo nie- 

ino. W obec stanowiska stronnictw W yzw olen ie, Piast 
Zw> Ch zdecydowanych na wywołanie przesilenia, 
nic wiadomo, czy ostoi się rząd p. Grabskiego. En
decja skłania się. hardziej ku utrzymaniu obecnego rzą
dni W czora jszy zjazd Piasta wezwał swój klub dć> ' 
przejścia do opozycji i wyrażenia rządowi votum_ nie- 
łKnośa. W  innych uchwałach zjazd domaga się zbada- 
nia gospodarki obecnego rządu i pociągnięcia winnych

do odpowiedzialności przed Trybunałem sLanu.
Obradowała także rada naczelna N PR ., klóra 

domaga się nrnchomienia przemysłu i walki z bezro
bociem.

Na ju lrzejszem  posiedzeniu ^cjmu przemawiać bę
dą przedstawiciele stronnictw w kolejności nasi.: ('.lu
biński (Z I.N i, Byrka (P iast),j Stolarski (W yzw o len ie ). 
Przem ówienie Iow. Żuławskiego z ra in ienia '«PPS . na
stąpi prawdopodobnie we środę rano.

Znaczenie paktu locarmańsKiego
Wywiad z min

ca ^ A !^S Z A W a - paźdz. (A . W .) Min J 
Skrzyński w  Wywla dzie1 z przedstawicielem ! 
„Kur o  z er w oświadczył, że znaczenie pak- 
IW łocatjpianskiego polega na Lem, że podt&as 
gay !w  Wersalu Niemcy podpisały uaklal pod 
Fwy,musem, iulkład w  Locarno jcs/ Wynikiem 
10 ^ brow olnej zgody. Polska podpisaniu 
zawartych Układów niieWąlpiilwie Rżyska w ięk- 
SZ( zaufanie zagranicy, co nie pozostanie bez 
wpJyWu na nasze potrzeby kredytowe. Cham- 
oeriam w  rozm ow ie ze Skrzyńskim zaznaczył;

przypuszczał, iż Polska będzie g łó w lią  /rui- 
moscią W osiągnięciu piorpzunkenia

Skrzyńskim,
Sojusz polsko- francuski wyszedł z Lo

carno 'wzmocniony n aa 'z w y c z a jn ie .  Za soju
szem tym słoi obecnie cały p a r la m e n t francu
ski, gdy poprzednie sojusze miały za sobą je
dynie gabinet owy. SojUsz polsko- francuski zda
niem min. Skrzyńskiego, nosi obecnie żyro An- 
glji. Układ arbitrażowy z Niemcami jiak rów- 
Wnież pakt reński zawiera wyraźnie nienaru
szalność traktatów, poprzednio zawartych, ja- 
koleż postanowienie, że bez zgody Polski z 
Niemcami nie może być moWy o jakiejkol
wiek zmianie stanu rzeczy Wywołanego przez 
traktaty.

Streii; generalny w Zagłębiu naftowem.
B O R i S LA jW  20. 10. s te 1. w ł.). Dziś we wtorek 

© godlz. 10-Lej rano rozpocznie się strejk generalny 
całem zagłębiu natlowem . Strejk został p ro w o k o 

wany nieustanną redukcją robotników, Wprowadzającą 
m asy pracujące w beznadziejne położenie.

Ucieczka komunisfy z sądu.
.W A R 1 ZAW A, 19. 10. (tel. w ł.). Dzisiaj w  południe 

policjant Sl. MalUszak przyprowadził do sędziego 
śledczego Sl ram es za aresztowanego przed 3-ma dniami 
osobnika, podającego się za Leszkowskiego, a k tóry 
m a być poszukiwanym komunistą Leszczyńskim. — 
f i  poczekalni Znajdowało się kilkadziesiąt interesantów 
a w  lem  kilku świadków, .mających poznać w  areszto
wanym  ow ego Leszczyńskiego. P o  pewnym czasie L e 
szczyński wychodząc z flpls, zm ieszawszy się z tłumem 
oczekujących świadków, ulotnił się. A  policjant sie
dział i siedział nie wieuząc czy  badanie skończone.

Mnożna na listopad
W AR SZAW A. 19. paźdzteinnika (tel. w ł.) 

Ustalono wysokość mnożnej na listgpad aa 44 
Wnktów, l. j, o 1 p. (Więcej niż w' ulb. m.

Jesl to protest przeciw pozbawianiu pracy oraz 

niesumiennemu obniżaniu płac.
W  niedzielę odbyło się zgrom adzen i^  które p ro 

k lam ow ało strejk. Strejk zapowiada się imponująco.

I Sukcesy P. P. S w Poznadsklem.
W ARSZAW A. 19. październ ika (tel. Wł.) 

W  G n ieźn ie  przy w yborach  do rady m iejskiej 
PPS. Uzyskała 10 m andatów , t. zW. obóz pracy 
5, kolej a,-ze 2, endecy 13, W ojskow i 1 ; Ch. 
D- 1, NPR. 4.

W  Swięciach PPS- 5, kulpicy 3, Niemcy 3, 
obyWat 6.

W ybory te wskazują dosadnie o  Wzroście 
W tp łjyW ów  PPS.

Narady nad sytuacją gospodarczą.
W AR SZAW A. 19. października (tel. w ł. )  

U marszałka sejmu trwają narady przedsta
wicieli stronnictw'. Obrady dólyczą sytuacji go
spodarczej. Z ramienia PPS. biorą Udział’ w 
konferencji tow1. ŻułaWski i BairlickL

Premier Grabski odbjył dziś dłUższą kon
ferencję z prezydentem W sprawie sytuacji go
spodarczej i politycznej-

Pouirof min Skrzyńskiego z Locarno.
W ARSZAW A. 19. paźdz (Pat.) Dzisiaj o 

goetz. 9.20 pociągiem pospiesznym z Ber,iną 
przybył minister S. Z. Skrzyński. PoWitak go 
na dworcu Wyżsi urzędnicy ministerslwa O- 
prócz lego zjawili się na rfwbrcu minfstcr peł
nomocny angielski Max Midejr i cbiayige des af- 
falres francuski baron de Vaux.
’’ W ARSZAW A. 19. azizięrnika (lei. w ł.) 
Dzisiaj powrócił min. Skrzy ńśk; i na/ycłimiast 
U d a ł się do Belwederu, gdzie złożył relację 
z konferencji.

Nasfępnie udał się do prezyd jU m  rady mi- 
nisl ów  zW ołanej na godz. 12-lą.

Na godz. 7-mą zaproszono przedstawicieli 
klubów sejmowych, których min. Skrzyński, 
woiuformoWal o Wynikach obrad W Lctcarno. 

i Tekst umów w Locarno zawiera 30 stron

Id-ulku. LImoWy łLe ukażą się jutro W  prasie wiar- 
szawskiej. Umów tych nie podajemy, pokry
wają się bowiem z poprzednio podawatierm 
I relacjami z Locarno.

Kcnfcrencls iu Paryżu.
LONDYN. 19. paźdz. (Pat.) Chamberlain 

wyjechał wczoraj z Locarno do Paryża, gdzie 
zatrzyma się W ciągu dnia dzisiejszego, aby 
złożyć wizytę prezesowi' rady ministrów Pa,T. 
levemU, a we Wiórek rano Uia się do Londynie 
dokąd zabierze ze sol ą odpisy parafowanych 
W Locarno IraktalóW'. Traktaty tę mają być 
podpisane w Londynie 1. grudnia. Treść trak
tatów ibęazie ogłoszona jednocześnie pirzez pra
sę Wszyslkich krajów’ interesowanych 'wie wto
rek 20- b. m.

Czfczerin w podrćży.
WIEDEŃ. 19. paźdz. (Pa/.) Sonn- u1. Monn- 

lagszeilung donosi dziś z BadenU że Cziczerm 
Uda się w najbliższym czasie do Wiednia. W i
zyta jego w  AUstrji będzie miała na celu u- 
kształlowanie stosunków handlowych osyjsko- 
austrjackkh Cziczerin przeprowadzi w: "lec 
spirawie w<e Wiedniu sobtśc.e rokowania z 
kołami miarodajnemu w celu1 jak majiinlenzy- 
wniejszego ożyWienia ruchu handlowego po
między Austrją a SoWteLami-

Rozprawa przeciw Panczyszynowii
W ARSZAW A. 19. października (tel. w ł.) 

Przed sądem okr stanął Uk-ainiec Stefan Pań- 
czyszyn. Oskarżony on był o zamach na pre
zydenta państwa, o spoWbdbwanie Wtjbuchu na 
cytadeli, o zamach na prochownię Wfe Lwo
wie, b,raz o należenie do Z w. jffł. U ’k;n i zos'ał 
Uwolniony przez sąd lwowski ,

Obecnie iesl oskarżony o  należenie do or
ganizacji, klóra órganizoWiała zamach na Wię
zienie WojskoWe w WarszaMie, celem uwol
nienia Bagińskiego i WjeczorkieWicza.

Na dzisiejszą rozprawę nie stawił s.:ę jeden 
z najważniejszych świadków, a to konfident* 
policyjny Kucharski. W obec iego na wniosek 
prokuratora odroczono rozprawę

I
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Przesilenie rządowe.
Głos przestrogi.

Rozpoczynający się tydzień powinien za
łatwić przesilenie irządóWe, wynikłe z przy
bierającego katastrofalne rozmiary przesilenia 
gospodarczego. - i

Zamiera całe życie ekonomiczne, rośnie nę- , 
Aza w  mieście i na wisi, bezrobbcie przybia-ło 
już potworne rozmiary. Rząd, który sWą polity
ką gospodarzą do tego sianu doprowadził, nie 
'może pozostać, tem więcej, że ten rząd n ie ma
jąc żadnego planu działania, do-magą się jedy
nie zwiększenia sw'ej władzy, aby .mogła dalej 
rządzić bez kontroli i hamulca rozpanoszoną 
biurokracja, która nie ma żadnego zrozumienia 
dta nienaruszonych jpraW ekonomicznych.

Ale co ma przyjść w  miejsce rządu! Grab
skiego'

Czy ma nastąpić tylko zmiana osób? Czy 
wolno dopuścić do tego, aby teraz dttrwały 
się do w ładzy stronnictwa, które tęsknią z a 1 
tem, aby żerowjać i tuczyć się kosztem pań
stwa ? Czy reprezentacji robotniczej' W sejmie 
wolno dopuścić do tego, aby u twprzył się rząd, ’ 
który oszczędzając klasy posiadające da posłuch . 
krzykowi reakcji i rzuci się na 8 godż. dzień | 
pracy i na ubezpieczenie społóczn# ? P rzy - ' 
znac bowiem trzeb®, że rząd Grabskiego nie 
dawaf posłuchu tym nawoływaniom i zdobycze

u s t a w o w e  klasy pracującej pozostawił nie
tknięte. ' j

Klasa robotnicza jept oąrdzo żywo za in te-, 
tresowana W tem, aby obecne przesilenie gospo- j 
darcze zostało jak najprędzej zażegnane, se j-1 
mowa reprezentacja robotnicza, posłoWie so
cjalistyczni nie cofną się przed1 tem, aby czyn
nie i pozytywnie W tej doniosłej pracy wziąć 
udział, pod jednym Warunkiem, że nic nie mo
że się stać kosztem Zdobytych już praw robo
tniczych i sanacja nie może być przeprowa
dzona kosztem do żebraczego już kija doprc - 
Wad zon ej klasy pracującej.

To warunek, od którego nie ma żadniego 
ucstępst w a !

Inaczej nie będzie sanacji, a wszelka próba 
zamacl u na prawa robotnicze Wstrząśnie pod
stawami pańslwia, której pierwsze a tak wjymo- 
Wne przejaWy znalazły już wyraz za rządu nie
sławnej pamięci chje.no- piasta.

Pomysły endeckie idące przeciw robotni
kom, muszą zostać poboruem życzeniem prof 
Głąbińskiego.

Gdy ważą się losy rządu1, gdy układa się 
pn ogram naprawy Rzeczypospolitej, Uważamy, 

i za potrzebne przesłać ten głos przestrogi.
Kto nie chce burzy, niech nie sieje w iatru !

esassagat

W przededniu ważnych wydarzeń w  Grecji.

ment został rozpuszczony w  piątek, inia 16. 
b  m. Wybory de obu dał Ustawodawtzycłr zo
staną rozpisane w  najbliższych dniach- Stoso
wnie do przyjętej na ostatniej sesji parlamentu 
noweli do ordynacji wyborcze; wybpry muszą 
odbyć się nie później jak w  przeciągu czte 
recb tygodni od rozpuszczenia parlamentu 
Wobec tego n o w v  parlament zbierze się już 
w  ostatnich dniach listopada.

Prasa koalicyjna przyjęta jest otucha, że 
nowe wybory skończą się zwycięstwem systemu 
koalicyjnego Również inne pisma przyznają, 
że w  nowym parlamencie nie obejdzie się bież 
powrotu do systelmu koalicyjnego z tem, że 
dotychczasowy skład koalicji powinien ułedz 
zmianie, względnie, źe piątka pa-lamentama zo
stanie zamieniona szóstką lub nawet siódemką. 
Niemieckie pisma obiecują sobie od nowych 
wybo-ów zmianę politycznej linji -rządu.

PRAGA. 19. października. Dnia 16. b, m. 
obie Izby zostały rozwiązane. NoWv wybory 
odbędą, się 15 listopada.

A T E N Y . Surowa cenzura prewencyjna, zaprowa
dzona przez rząd Pongnlosa. nie pozw ala prasie in for
m ow ać tudnośei, a tem  bardziej zagranicznego świata 
o  położeniu w kraju, znajdującego się w  stanie per
m anentnej rewolucji. Pom im o tego publiczna opinja 
jest uświadomiona dobrze o  ustosunkowaniu sił oby
dwóch wrogich obozów, rządowego i opozycyjnego, 
m iędzy którem i musi dojść do starcia lada chwila, 
jeśh jeetna ze stron należących nie ustąpi wcześniej 
dobrowolnie. Oczywiście stroną ustępującą me będzie 
w  'żadnym wypadku1 opozycja. Obecnie wiadome po
wszechnie, żc Pangalos niema już za sobą całej armji. 
Popierająca go dotychczas i-iga W o jen ru  rozdwoiła się.

W iększa część republikańskich oficerów  nie k ry je  swe
go niezadowolenia z Pangalosa, utrzymującego bfizkie 
stosunki z  rojabstami. Stronnictwa republikańskie o- 
bawiają się, że koąlicja zwolenników Pangalosa z ro- 
jalistami podczas w yborów  m oże dać większość anty- 
repUblikańską i dlatego dążą one do przyspieszenia 
przewrotu. W  związku z  tem oczekuje się w  przeciągu 
kilkuj najbliższych dni przybycia w  pochodzie na A te
ny wojsk ze Salonik, pod dowództwem  pułkownika 
Bakardżisa, k tóry  powinien przyw rócić konstytucyjny 
por ądek. M ożliwe, żs na czele nowej rewolucji stanie 
w ódz pierwszej greckiej rewolucji Plastiras, ukrywają
cy się obecnie przed agentami Pangalosa.

Czechosłowacja przed wyborami.
PRAG A 19. października Najwtażniejszem prząlnęłc ogólną uwagę społeczeństwa, od- 

w y darzeniem życia politycznego Czechosło- wracając ją naWet chwilowfo od śledzenia za 
wacji jest rozpuszczenie parlamentu, które za- przebiegiem konferencji w  Locarno. Parla-

100 mlljonow Kredytu dla Polshl
W IEDEŃ 18. paźdz. (Pat.) Prezes W ar

szawskiego Ranku rolniczego Steczkowski pro
wadzi obecnie we Wiedniu rokowania z grupą 
Rotszylia, celem uzyskania kredytu 100 miljo- 
nów doi. Odcelki i amortyzacja pożyczki mają 
być zagwarantowane dochodami z polskiego 
monopolu1 spirytusowego. N ie ebedzi tui wcale 
o Wydzierżawienie tego monopom, lecz ćf to, 
by kilkń .przedstawicieli banków udzielających 
tego kredytu, powołanych zostało djo dyrekcji 
monopolowej. W  transakcji uczestniczyć ma 
także paryska i Ichdyńska grupa Rotszylda

SKfzynsHi ledzie dis PtosKu^ 1
M O SKW A 19. października. (Pat.) „Iz- 

w iestia" omawiając konferencję okarnenską, 
dochodzą do wniosku że w  La ca-o t  Anglja 
odniosła zwycięstwo, stwarzając naprężone sto
sunki między Niemcami a Rosją. W edług in 
formacji tego dziennika, arna 20 lis opada ma 
P™ybye d o  Moskwy rninister Skrzyński, W ce
lu rewizytowania Cziczerina

tisiary Banku Puiskizgo
W A R S Z A W A , 19. 10. (A\V Bank Polski aamis- 

nit część swego salda rachunkowego w  Nowym  Jorku 
na dolary, których transport droga ua Gdańsk p rzy 
był do W arszaw y i umieszczony został w  skarbcu. 
Bank Polski posiada obecnie kilka m iijonów  banknotów 
dolarowych, które pozw olą m li skutecznie zy.ntczać 
machinacje czarnej giełdy.

R. DORGELES.

hGLEOZY.
Siedzieli przy bocznym stoliku' wytwornej 

restauracji nocnej. Ona bezmyślnie jadła ba
nan, obierając go i podnosząc db U st niedba
łym gestem, a boa futrzane, zsunięte z nagich 
ramion, odkrywało pięknie rzeźbioną nieledWie 
zbyt wys.mukłą, prawie dziewczęcą szyję o tym 
samym odcieniu, co perły jej naszyjnika. Od 
czasu do czasu1 nieśmiało (rozglądała się pio ele
ganckim lokalu, a młody człow iek pomyślał:

— „Z  pewnością pierwsza jej przygoda.... 
wgląda na młodą mężatkę..."

Nachylił się ku niej z Ulaną czułością, 
trzyczem z uwagą badał perły Wreszcie z 
satysfakcją skonstatował: „Prawdziwe".

Czuła ten Wzrok i szybko zwirociła się 
do niego pełną twarzą. On ściągnął wiargi, 
jakby ją chciał pocałować W szyję. Zarumie
niła się, a on uśmiechnął się tryumfalnie. Ale 
zbyt mu' się podobała i to  czyniło go niepew
nym i niezdecydowanym. W ogóle czuł1 się bar
dzo nieswojo W tym obcym sobie Ickalu, gdzie 
nigdy nie zachodził i od1 czasu1 do czasui roz
gląda; się, szukając jakiej znajomej twarzy.

W  międzyczasie nieznajoma obserwowała 
go uważnie, (a ciomno-niebteskie jej oczy, o 
prnWiie niewidzialnej: źren,:cv, stawały się w ów
czas twarde i nieruchome- — Oglądała pięk

ną jego twarz o  cerze ciemnej i matoWej, 
jego nader starannie pielęgnowane ręce, przy- 
czem Wzrok jej zatrzymał się na pierścionku, 
który nosił na środkowym ptaku lewej' ręki, 
wspaniałym djamencie o odcieniu niebieskawym-

Młody człowiek poczuł ten Wzrok i rzek ł:
— Piękny kamień, prawda ? To  klejnot 'ro

dzinny.... 1
— Tak, rzadko Widziałam egzempim z rów

nie piękny. Ja także mam brylant, ale ani w  
przybliżeniu1, nie jest taki ładny...

Przysunął się do niej całkiem blisko, ujął
jej wąską, nerwową rękę i szeptał tuiż nad
jej pochylonem karczkiem...

— Czemu się pani Waha... taki mały spa
cer w  lasku... czy to takie straszne? Chciał
bym panią choć na chwilę mieć tylko dla sie
bie... przycisnąć ramię pani nie w  obecności 
tych wszystkich ludzi... Proszę, piroszę... póź
niej odprowadzę panią dó dbmii i będę cze
kał cierpliwie, aż pani będzie mogła się ze 
mną spotkać. Niech piani powie, że dobrze...

Zgodziła się niezdecydowana. Gdy poma
gał je j wdziać palto, ręce mu! drżały i niele- 
dWie życzył sobie, fc(y jakiś przypadek stanął 
na przeszkodzie planowanej przejazd żce.

W  samochodzie było tak ciemno, że nie 
mj,ał odwagi zbliżyć się do niej.

Ściskałó go w gardle i musiał zebirać całą 
energję, by odepchnąć to głupie Uczulcie stra
chu. Na oślepi szuttał jej drobnej, ładnej rączki, 

i którą wyczuWał obok siebie ua poduszkach sie

dzenia i nachylając się ku nieznajomej bez za
pału powtarzał utarte, banaine czułości, przy- 
czem sam był zły na siebie za tę paplaninę 
bez treści. Nieznajoma słuchała go w  milczeniu, 
bez ruchu. Czuł tylko, że oddaje mu uściski 
dłoni, ,a palce jego oplata swemi palcami, su- 
chetni i nerwowenr. Tą prymitywną, rtaSwńą 
pieszczotą czuł się dziwnie zmieszany i pod
niecony i pomyślał:

— jesteśmy już w  ,atei... najwyższy czas. 
Ale równocześnie poczuł niezwykłą u sie

bie tchórz! iwosć i niezdecydowanie, a gdy pra- 
j vva jego ręka wi kieszeni palta napotkała małą. 
' zimną flaszecźkę, przeszedł go dreszcz po sa
mo serce. Był jeszcze bardziej zde..-erwowlany, 
niż W ten Wieczór, kiedyto szybkim ruthem 
ściągnąt pierścień brylantowy z lady jUbSlera
Pickaerta.

Nieznajoma powoli cofnęła swą ękę:
, Pan tak zamilkł... Tam, w  restauracji był 

pan daleko \v'ymoWniejszy... Proszę mnie od
wieźć na Place d‘ Alma... Kiedyindziej będzie 
pan może w  lepszym nastroju... Pozatem 
jestem strasznie zmęczona!

To pchnęło go do czynu — objął ją lewą 
ręką i głowę jej, słaby tylko stawiająą opo." 
podniósł ku sobie, jak do pocałunku! Rów
nocześnie drugą .ręką w y ją ł fiaszeczkę, w ie l
kim palcem Wysadził korek i, bru/alnie zaty- 
kując usta nieznajomej, zmusił ją do wdychania 
chloroformu.

(Dok. nast).
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Kajdanowszczyzna.
W  boku1 toczącej, się obecni o rozpirawy jjP- 

tigfafej, znów głośnym jęikiem odezwały się, 
*"1 3‘ kazamat śledczych przy uT. Jachówiczc 
mliry, które wiele słyszały, tylko niestety mó
wię nie umieją, i
■ ' 7Ą  sję oskarżony Steiger, że osławiony,'
tr.iiicnrz Kajdan „uderzył mnie w  twarz, tak1 

silnie, że nie wiedziałem co się ze mną dzie je" j 
komendancie P. P. p. Bronisławie Łukom- i 

aj "ajowiadał, że zaraz przy pierwszym -.pot- 
kani**, odezwał się d> niego: „stul pysk ty 
zydiztf bolszewiku". Zaprzysięzeań ślwfadko- 

n i°  potwierdzają prawdziwość tep

Nie poraź pierwszy stwierdzić Irzeba, ż e ' 
^ T”  ™  ^ t w e  ~  są propagowane 
^ od władni to pojętni uczniowie. j 

i Łukomskl jest profesorem n a ,
. wr skiej wszechnicy Jana Kazimierza i w tj-;

fana młodym adeptom wiedzy p,~a win icze j, w 
znacznym odsetku rzyszł yni u,r2ędnikom ad- 
.mfmstracyjnym „technikę śledczą", a Steiger- 

ukończony prawnik -miał sposobność i»śkwiad- 
czyc na sobie realizacji głoszonych z katedry 
~asad tej techniki.
, . tt j grubszej metody zastosował „pro-

Wr Łukomski i drugą „precyzyjną": 
wprowadza kituanaście osób cywilnych, — 

którym zapowiada, że mają agnoskówać Stei- 
natomiast Steigerowl powiada, że r zu c d  

*n1 i na dowód wejdą osoby, któ^e go dld- 
Knają i to stwierdzą. Co innego zapowie

dział jednej grupie obywateli, zupełnie co ,?n- 
ne8y kapowie.iziuł Steigerowl I odbywa sięWi- 
Wisfco "wtn : Wedle jego  wykładów; na wszech
nicy! ^obrzy znajomi Steigera przechodzą — 
prze jJMKÓj i Ą  stronę Steigera kiwają g ło w ą ,  
mówią „tak" to Steiger, agnoskują g o ; a 
Steiger sąpzi, że oni stwierdzają W nim sprawce 
zamachu. Ależ to technika „ ś l e d c z a "  sławetnej 
ochrany carskiej.

„Docent" techniki śledczej Kajdan, który 
prz wojną nosił pałę przed muzyką Inf. Reg. 

30 Umyślnie każe Steigerowi przynieść o-

biad z domu i  wtyka do serwety prowokator- 
ską karlkę , .Źmijkowski wolny" a posterun 
kowy Nr- 1294 objaśnia Steigera, że ten le- 
geridarny Źmijkowski, to jest „jeden z pańskiej 
bandy, która zrobiła zamach i on pana zawia
damia, że jesl wolny". Oto technika! I takie i 
„techniki" uczą na wszechnicy młodych adep
tów-’ prawa...

Jak należy „technikę śledczą" rozumieć, — 
czytamy ‘W „dziele" opiracowianym nie bez czyn
nego współudziału profesorów i docentów1 — 
lwowskiej akadeimji ipoLcyjnej p t.: „Saltomo-tale 
wielkiego pisa/, za " czyli list otwdriy do Stefana 
Żeromskiego, wyd. przez księgarnię ś\e. W o j
ciecha w  Poznaniu, a jako <du7oir figujruje znany 
na lwowskim bruku: Wacław Nakke-Nakęski.

Na pie/Wszych 13-tu stronicach tego „dzie
ła " wymyślają Żeyomskiemu1 od komin unistów, 
następnie „technicy" piszą na str. 14: , ;ale
dajmy na to, że policja eolska istotnie bije a- 
reszlantów', co jednak dalekie jest od toptujro- 
wania C z j Pan może mi wskazać, jaką policję 
na świecie, klóraby w  pewnych wfjpaakacli nie 
biła aresztantów. Czy Pan sonie wyobiraża, 
że jest gdziekolwiek poucjia, złożona z anio
łów- 7 A możeby Pan pragnął, aby policja pol
ska byk, jakimś ideałem policji, organizacją 
złożoną z samych nadludzi, obdarzonych aniel
ską dobrocią i cierpliwością" ?

Podniesione w‘ formie literackiej zarzuty 
Żeromskiego w  „Przedwiośniu" piętnuje ta o~ 
brona kajdanowszczyzny jako „postępowa
nie nieetyczne i rńeoby w a  1 els'kie‘ ‘ ....

Bezczelność nieprzeciętna.
Na sir- 16. dowiadujęm] się że Regiments- 

tambour J- R. 30 oddał Żeromskiego eto „L igi 
ochrony czci"... I udało się sterroryzować Że
romskiego W  dirulgiem Wydaniu „Przedwiośnia" 
opulkił to niezapomniane Kajdana nazwisko. 
A  szkeda ! Przemilczanie zła jest jego kultywo
waniem, Wypalanie gorącem żelazem jest sku- 
tecznem, niezawodnem lekarslwem. A  kajdano- 
w zczyznę trzeba tępić bpzWzględnic, wypa
lać "nzpalonem do czerwieni żelazem.

W A R S Z A W A , 19. 10. Kom-sja uuędzyininis terja Lnu 
opragotrala na podstawie projektów rady spożywczej 
projefci ustawy o zwalczaniu l ic h w  towarowej, m iesz
kaniowej i innych świadczeń.

P ro jek t ten składa się z 38 artykułów. Rozdział 
plerwary traktuje o lichwie towarowej.

P o  określeniu, co należy rozumieć przez artyku ły 
Pierwszej potrzeby —  projekt stwierdza, że minister 
6pr*w  wewnętrznych w  porozumieniu z ministrem 

p i handlu, oraz skarbu m oże wydać ro z 
porządzenie o ujawnianiu za pasów artykułów pierwszej 
potrzeby w sktadlach, sklepach i t. d.

W ykupywanie przedm iotów  pierwszej jiotrzeby od 
Udzi zdążających na targ lub przed czasem rozpo

częcia targu Jest zakazane D otkliw e kary spotkają tę
po, k to  rozm yślnie zażąda wwższych cen za przedm ioty 
P>e»WBt!e| potrzeby- I ten, kto płaci za me w yższe ce

ny, jak również i ten, kto skupuje i m agazynuje a r
tykuły pierwszej potrzeby.

Rozdział drugi omawia lichwę mieszkaniową. — 
Viłaściciel, zarządca dom u oraz posiadacz mieszkania 
i każdy lv ich imieniu działający, kto rozm yślnie żąda 

w yższej zapłaty lub nadmiernych świadczeń będzie 
karany. -Ministerstwo spraw wewnęlrznych ustali m a
ksymalne ceny za mieszkania, za Usługę u- hotelach, 
pensjonatach, zakładach kąpielowych i t. p.

Kary, jakie przewiduje ton projekt, są bardzo 

dotkliwe. Mieszczą sio one w granicach więzienia od 
fi miesięe.Y do trzech lal '/ fe ^ w n y  od 3.000 zł. do 
20.000 z i

Nad projektem  Ustawy o zwalczaniu lichwy to
warow ej i m ieszkaniowej obradować będzie jeszcze 
rada spożyw ców , poezem projekt zostanie odesftny  do 
rady ministrów, a następnie do sejmu.

Zarobki a koszta utrzymania.

robotn ik polski żyjący w bezprzykładnej nędzy m atby  
przeciw  sobie cały zw arty front reakcji kapilatistycz- 
nej z rządein, policją i wojskiem  na czele gdyby 
rozpoczął walkę p i/ eow  kizywdźie. która - lAgnie sie 
już lata całe.

Jeżeli komuś porównanie stosunków naszych z 
niemieckienii w yda się zbyt drastyczne m ożem y przy 
toczyć p rzyk ład , z czasów przedwojennych na na
szym gruncie, które każdy" ^pamięla. tleny żywności 
były  mniej więcej o 50 procent tańsze, ceny obuwia 
wynosiły 10 do 20 koron, ubranie kosztowało 30 do 
80 koron. Robotnik zarabiał przeciętnie około 1 kor. 
dziennie, to znaczy, że na Zakupienie pary butów 
nracowat 2 do 5 dni. na ubranie 8 do 15 dni. Jak 
widzimy, odpowiada to mniej więcej obecnym stosunkom 
niemieckim.
Z  lego wniosek całkiem prosty, że przem ysł nasz 
produkuje za drogo, pośrednik za w iele zarabia, ku
piec za drogo sprzedaje a robotnik daje się niesły
chanie wyzs skiwać.

Drożyzna dusi już nie tytko robotników ale pra
wie cały ogół pracujący. C ierp  chłop, urzędnik, le
karz, adwokat, słowem  zarówno masy ciężko pra
cujące jak i inleltgencja ale z Lego wszystkiego kpi 
sobie rekni kapitalistyczny, któręgo zasadą jest: jak 
największy zysk przy najmniejszym wysiłku A le re
kin kapitalistyczny me czuje, że sam sobie sznu
rem  poraź bardziej zaciska szyję. Mianowicie wskutek 
d rożyzn y  konsuimeja coraz bardziej się zmniejsza, Lu- 
dtie jes:jć»e jedzą, ale już coraz mul j zużywają opa
lu, me kupują mebli, dywanów, porcelany, naczyń, 
s toy ep i m imo, woli sami niszczą przeinysł, doprowa
dzają go do upadku.

A  wśród tego wszystkiego ofiarą pada państwo, 
które setki miLjonów odpisuje kapitałowi z podatku 
.majątkowego i innych. Pusty* skarb me mając czem 
opłacać Urzędników wyrzuca ich na bruk, czyli m noży  

1 nędzę i głód.

! Tak dziesiątki m iljonów  utdzi dają się za lóa 
wodzić gurs'ce kapilalistów a niemrawy rząd me umie 
sobie z nimi poradzić-,

Zagranica g gcsp̂darczem położe
niu Polski

P R A G A , 19. 10. W  klubie pi zem ysłowców  w ygło
sił znajj-ca stosunków finausowych w  Środkowej Euro
pie, radca min. dr. Karot Uglig, interesującą prelekcję 
o środkowoeuropejskich bilansach płatniczych. Jedy- 
nem paitstwem, posiadającem aktywny organizm  go- 
spooarczy jest Czechosłow acja która jednak jest dłu
żnikiem.

Położen ie gospodarcze Polski jest przedmiotem 
europejskiego zainteresowania. Polska c ierp  z powodu 
pasywnego bilansu handlowego. Deficyt wym iany gos
podarczej Polski wyniósł w  pierwszem pólroez bież. 
roku 80 m iljonów  dolarów, wobec. 20 milj. za cały 
rok ubiegły. Deficyt ten, zdaniem prelegenta — nie jest 
żadnym deficytem wobec ośmiokrotnie wyższej pa- 
sp\nośei bilansu handlowego Niemiec. Idccz Polska 
jest krajem, który om ija dotąd płynny kapitał za
graniczny, odgiwwający w pewnych razach ro lę  ha
mulca. Brak tegoż powoduje, iż każde uderzenie w 
bikms handlowy Polski wstrząsa bankiem biletowym 
tub państwowym  kredytem. Prelegent uważa, że pierw 
szym nakazem gospodarczym  dzisiejszej Polski jest 
postaranie się o dop ływ  kapitału zagranicznego. W ęgry 
pod względem  gospodajsizym, zdążają ostatnio zde
cydowanie ku poprawie, tak sarno Rumunja i Jugo- 
sławją. ,

Zubożenie
W ajm ść pieniądza m ierzy  s,ę według siły jego 

. urna- Jeżeli za złotego kupię piniej niż za franka, 
to  znaczy, że ten z lo ty  w  moim kraju jes> mniej 
wart w ż  frank, choćby na jgieldach notowany był 
w yże j Biz Tank. Robotnik polski zarabia pizeciet- 
me trzy  złote dziennie, robotnik amerykański po p rz  ;- 
IiczeniU dolarów  na franki oko ło  30 franków dziennit 

A le  nie m ówiąc o  „ra ju  am erykańskim " w eźm y 
za .przykład płace robotnika niemieckiego. P łaca jego 
dzierm® głodow a w  porównaniu z  amerykańską -wy- 
nop« oko ło  5 m arek dziennie czyli 6 franków. Jest ona 
Więcej niż dwa razy wyższa niż płaca robotnika 
Polskiegt a le  wartość jej uwydatni się dopsero przez 
'm równanie oen artykułów pierwszej potrzeby w  P o l- 

s. w  Niemczech. Ceny żywności są mniej więcej te 
same u  nas, co i w  Niemczech, cukier jest tańszy w 
Niemczech, u1 nas natomiast cośkolwiek tańsze jest

ludzi pracy.

mięso i Ruszczę. Utrzymanie jednej osoby koszuije 

zatem  tak samo w- Polsce jak i w  Niemczech
A le  człow iek musi poza tern ubierać się, miesz- 

iać, m ieć jaki-talu sp rzęt m ieć choćby drobne gro- 
js ze  na,dro 'bne rozrywki kulturalne i t. d. I lu po- 
| m iędzy Polską  a Niemcami występuje różnica gwał
to w n a . Butiki kosztują w Niemczech marek 15— 20, 
j to znaczy ,że na parę butów musi robotnik memiec- 
j Jo praicpwać 3 dó 1 dni. W  Polsce para butów kosz
tuje do i0 złotych na które robotnik polski musi 
pracować 13 dn;. Ubranie w  Niemczech kosztuje- 60 
do J00 marek w  Polsce 200 do 300 złotych. W  
Niem czech musi robotnik piacować 12 do 20 dm na 
■kułpno jednego ubrania, w  Polsce od 60 do 100 
dni na takie sam o ubranie,

Robotnik niemiecki uważa słusznie płace swe za 
niewystarczające i walczy o poprawę swego bytu,

Inauguracja na uniułersyfBi e  warsz.
W A R S Z A W A . 19. 10. (A w |  W czora j odbyła się 

inauguracja nowego roku szkolnego na uniwersytecie 

warszawskim. P rorek tor Krzyształow iez wygłosił spra
wozdania z  ub. r. szkolnego, w  którym  uczęszczało na 
wykłady 8145 słuchaczy, w  tern 10 procen t kobiet. — 
W  stosunku do 1923/21 r. liczba studentów zmniej
szyła się o 1300. Następnie rektor Pieńkowski przyjął 
insygnia w ładzy rektorskiej i wygłosił odczyt „O  zmień 
noścl a Łomów".

SzKota lo tn ^ zo -sam o eftc tea
W A R S Z A W A . 19. 10, (A W ). W*czoraj odbyło się 

uroczyste otwarcie państwowej szkoły technicznej iohii- 
czo-samochodowej. Nauka trwać będzie 4 lata. Na 
160 zgłoszonych p rzyjęto  G1 studentów.
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z dnia.
Lwów, dnia 20 października

T E A T R  N O W O ŚCI. Jutro u k a ic^ ię  premiera m a
lowniczej. do głębi wzruszającej sztuki, znanego ro
syjskiego pKar/.a, Ossipy Dyniowa „Śpiewak własnej 
niedoli1' („W yn a ję ty  narzeczony"), w pięknym prze
kładzie Janiny Mori. U tw ór len, ow iany czarem poezji, 
posiada niezwykle interesującą budowę sceniczną i 
obfituje w  szereg fascynujących scen dramatycznych, 
pełnych przy tein oryginalnego humoru. Doskonale na
kreślone postacie sztuki znalazły u nas w ierwszoizęd- 
nyc-h wykonawców . Główne role odtw orzą p p .: ł.a- 
dosiówna. M idi u łowicz i Feliński, a obok nich w y 
stąpią [>p. Grzębska, Ilakowska. PiMerowa. Rowińska^ 
Bielecki. G.zaki. hoczyrkiew icz i Lewicki. Bożyserję 
w idowiska prowadzi Wyr. Barwiński.

„D Z IE W C Z Y N A  Z ZA C H O D U ", wspaniała opera 
Puce i ni‘ego, ukaże s ę  po raz pierwszy na scenie lwow
skiej z koncern bieżącego tygodnia. Opera otrzym a 
zupełnie now ą szalę dckoracyjno-kostjbm ową i obsa
dę pierwszorzędną. Główne parlje w ykonają pip.: Pla- 
tówna, Sowilski (naprzemian z M annem ) i Cyganik. 
W  daiszyeh partjach wystąpią p p .: Ostrowska, Jeleń- 
skw Kwiatkowski. Martini. Ostrowski. Paszkowski 
Schiitz. Szmidt. Szymański, Zopolb  i mni.

P A K S T W O W k  S Z K O L Ą  P R Z E M Y S Ł O W A  W E  
LW O W IE , ogłasza w p isy-do :

iy  Padfelw. Szkoły Majstrów Budowlanych dla 
nrtShuzy. Cieśli, kamieniarze i żelbcLników.

2) Państw. Kurs Prowadzących Parow ozy: Na 
kurs ten; na którym  nauka odbywa się w ieczorem, 
przyjm uje się tylko tych kandydatów, k lórzy mają 
ukończony' ^-miesięczny kurs dla palaczy i maszyni
stów

Zgłoszenia przyjm uje sekretariat szkoli v dn. 
od  28. do 30. października od 9— 12-lej.

E C H A  SPRAW A ' GEN. C Z1K LA . Gen Czikiel, 
nies'awnej pamięci dowódca krakowski, odsiaduje karę 
A-mie.siecznej tw ierdzy w  Stanisławowie. Jak donosi 
jedno z pism krakowskich, obrońca gen. Czikia adw o
kat dr. W oźniakowski, wniósł rio ministerstwa spraw 
w ojskow y h  podanie o darowanie skazanemu reszty 
kary.

N A G Ł Y  ZGON. 59-lelni Aleksander Klopata, sto
larz, zajn. przy ul. W ronowskich, zmarł nagle w  ub, 
niedzielę w  południe. Lekarz dzielnicowy stwierdził, 
że śmierć nastąpiła wskutek alaku nerwow ego i po
le c i zwłoki odstawić do Instytutu m edycyny sądowej.

D O LA R Y  -płacił wczoraj Bank Polski 6.02 zł., 
czeki na N ow y  Jork 5.97 i pól. W  wolnych obrotach 
p łacono dolary 6.0t zł.

W Ł A M A N IA  I KRADZ1E2I Z mieszkania Ber
narda Margulesa iprzy ul. Piastów skradziono 300 doi.
z kieszeni kamizelki, wiszącej na łóżku podczas snu
poszkodowanego.

7 zakładu graficznego „H a lra “  p rzy  ul. Syksju- 
skiej, skradziono po włamaniu się nocą ob jektyw  fo 
tograficzni wysokiej wartości, na szkodę Józefa Sźe1- 
Uieza. *

W aw rzyńcow i Lesiowi zam. p rzy  ul. SokktWej.
skradziono 7-lelniego konia, maści siwej.

N A P A D  I P O B IC IE  K O N D U K T O R A . Bracia Sta
nisław i Jan Frankowie usiłowali wsiąść na stacji P er- 
senkówka do pociągu towarowego. Konduktor Jan 
Sobotnik zabroni) :m wsiadania. Wspominani z. zemsty 
zbib konduktora kamieniem po głow ic tak. że nie 
m ógł on dalej pełnić służbę. Obu zuchwałych na
pastników oddano do aresztu.

A W A N T U R Y  U L IC Z N E . W  ub. niedzielę odby
wała się zabawa w ruskiam tow. „Z o r ja ", p rzy  ul1. 
Ormiańskiej. Kilku rozbawionych gości w yszło na uli
cę. gdzie spowodowali popłoch wśród przechodniów.

Jednego z nich, szeregowca 19 p. p. W ładysława 
Kossazabę napadli i pobili do krwi, krzycząc, że się 
nie boją „polskiego bagnetu".

Kilku z lej szajki awanturników ujęła poucja. Są 
to: M ikołaj Kostyrka, T eod or  i Michał Ostrowscy', oraz 
Stanisław Łukasik.

Pozatem  osadzono w  areszcie policyjnym  M ieczy
sława Reilera. który w  stanic pjanvm  usiiłował urzą
dzić nożem  masakrę w jednym  lokalu przy ul. Gró
deckiej oraz Jerzego Borysa za opilstwo i awantulry.

Najwytworniejsze potrawy mączne udają się naj
lepiej przy użyciu KUNER0LU.

Aresztowanie aferzysty.
Z  Sosnowym don oszą : Sąd okręgowy tutejszy o- 

głosil ipadłość firm y „Polśtąsk", na czele której stał 
R u d o l f  Cywieki, przyczepi sąd nakazał Gywickiego o- 
sadzić w areszcie śledczym za dlugj. N a leży  stwierdzić, 
że R udolf Cywieki od  szeregu lal grasował w Zagłę
biu D ąbrow sk im i i na Góm . Śląsku i należał do naj
większych aferzystów-.

Ożeniony z bratanicą p. Lindego, dyrektora na
czelnego PKO ., Cywieki korzystał w  nieograniczony 
sposób z kredytów- w  PK O . i przy pom ocy tych

kredy.uw doKonal szeregu spekulacyjnych transakcji, 
j Upadek jego i aresztowanie pociągają za sobą 
niewątpliwie wielkie straty w  PK O ., skąd bezpośrednie 
kredyty czeipał. Dotąd niewiadome, ile tysięcy złotych 
lekkomyślnie skredytował w  P K O . Dyrekcja P K O . 
powinna ogłosić natychmiast swe straty z lego powodu.

Jego wspólniczką na gruncie warszawskrn była 
Chylarska, siostra jegc żony, również I jndów na z do
mu. Cała sprawa wym aga bliższego wyjaśnienia.

Zuchwały napad bandycki.
Onegdaj o godz. 8 w ieczorem  dom  nr 30 w  A le 

jach Ujazdowskich w  W arszaw ie stał się widownią 
niezwykle zuchwałego napadu bandyckiego. *

Zamieszkała w e wspomnianym domu1 na 4-tyrri 
piętrze 50-lelnia Apolonja K larfcldow a, właścicielka m a
gazynu1 z. konfekcją damską, około godz. 8 wieczorem , 
jak zw yk le, po zamknięciu' sklepu wracała do domu.

Gdy K larfe ldow a znalazła się w  połow ie I. p iętra 
klatki schodowej, w  poprzecznej oficynie, w yskoczyło 
nagle dwóch m łodych opcyszków. Jeden z nich w yją ł 
z pod palla siekierę i zadał cios z lewej strony czoła. 
Napadnięta w ydała rozpaczliwy okrzyk, na odgłos któ
rego wybiegł z mieszkania jedgu z lokatorów', Stani- 
sław Kłohski. Tym czasem  bandyci zdążyli już um
knąć na podw órze. Dow iedziawszy się od ranionej, kto 
ją napadł, K łobsS  wybiegł na podwórze z krzykiem : 
„Trzym ajcie b an dytów !" Na okrzyk wybiegł dozotca

i również alarmując przechodniów, pobiegł za ucieka
jącymi bandytami w ul. W ilczą.

N a  reg li ul. M okotowskiej jednego z bandytów 
ujęło dwóch orzecnodn iów  i z ,p om ocą  dozorcy  K ow a
lewskiego przyprow adzono na m iejsce napadu.

W  sieni na miejscu napadu znaleziono okrw a
wioną siekierę, a na podwórzu zaś porzuconą przez 
bandytów paczkę, zawierającą sweter. Torebka, w któ
rej K larfeldow a miała około 1000 złotych, ocalała.

U jętym  bandytą okazat ,s?ę 19-lelni Zygmunf 
Slaszkiewicz, k tóry przed kilkom a dniami uciekł z wię
zienia p rzy  ul. Długiej w  skrzyni po pudełkach nd 
papierosów i potrafił dotychczas ukrywać się przed 
policją.

Badany na miejscu' przestępstwa zuchwały zbro
dniarz przyznał się do zbrodni, oświadczając, że przez 
trzy dni czatował na Klarfeldową.

„zamroczenie p jaehie".
Odpowiedź na sprostowanie.

W  n ubierze 210 „Dziennika Ludow ego z dnia
18. raździemika umieścił na podstawie § 19 p. T yrcz  
sprostowanie, którego treść —  jak wynika z nade
słanego nam pisma obywateli Lewandówki ' —  nic 
zjgjadźa się z okolicznościami podanemi w prostowanym  

arlykufe.
O tóż faktem jest, że w* orhawianym momencie' 

b ył T y rcz  stanowczo pijany i zachowywał się tak, 
jak podano w  „Dzienniku1 Lu dow vm “ .

N ie jest to wielkiem dobrodziejstwem  ze strony 
Tyrcza, fuukcjonnrjusza M. K. E leklr., iż pełni funkcje 
komisarza rządowego —  gdyż nie czyni lego za dar
m o. Przeciw ijle obywatele Lewandówki wnosili protest 
do Starostwa z żądaniem usunięcia go za brutalne 
postępowanie. W yraziło  się ono najjaskrawiej w po
biciu po twarzy > znieważeniu słownem  18-lepuej 
W. B.

Co do zaś bezinteresowności „pana kom isarza",
to rzecz się przedstawia następująco. Otóż T yrcz  po
biera dziennie 3 zł. jako wójt, za sekretarkę m a 1 zł. 
dziennie, nadto z  boku jak np. jako przewodniczący 
komisji budowlanej ma 20— 30 zł, —  a trzeba do
dać, że w przeciągu roku zostało wybudowanych1 
przeszło 80 dom ów. Jak z tego widać, „bezinteresow
ność" T yrcza  nie jest znów  lak wielka...

A le zresztą pocóż ma się dalej pan komisarz 
ę,poświęcać" —  niech uśląpi —  byle }ŁiajrychIej.

Chcąc, mu1 to ułatwić, apelujemy > do właściwych 
czynników, ażeby wreszcie usunęły brutalnego kom i
sarza i nie pozw o liły  mu się „p rzepracow yw ać" po
nad ow ych  8 godzin, o których w  nieprosprjącem j 
sprostowaniu wspomina.

Premier Grabski płaci ..
Prem ier Grebski otrzym ał przed paru dniami na

kaz płatniczy Izby  skarnowej na zapłacenie 72 tysięcy 
złotych podatku m ajątkowego za dobra swe w  p o 
wiecie kutnowskim. Prem ier zwrócił się do departa
mentu1 podatkowego, którego kierownik oświadczył, że 
rzeczywiście tyle się od prem iera należy. Następnie 
prem ier zaprosił naczelnika Izby skarbowej, k tóry je 
dnak oświadczył, że działał ściśle i sumienn e w  m yśl 
rozporządzeń m inisterstwa' Skarbu. 
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Katastrofy kolejowe.
WIEDEŃ. 19. paźdz. (Pat.) „Tagblatt“  z 

Kalkuty: W  pobliżu miejscowości Halifa zde
rzyły się dwa pociągi osobowe. 28 osób ''za
bitych, olkolo 50 rannych.

WIEDEŃ. 19. paźdz- (Pat.) „N. Fr. Pres- 
se“  z Rzymu1. Na dworcu w Bressana (Włochy 
północne) najechał pociąg towaroWy na sto
jący pociąg osoboWy, przyezem 12 ośóbi stra
ciło życie, a około 50 jest -anriych. Maszynista 
i palacz Wyskoczyli z pociągu W  osi a t niej chwili 
nie zahamowawszy go i zbiegli.
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Instytut dla handlu zagranicznego.
W AR SZAW A. 19. paźdz, (Pat.) Z inicja-j 

lyiwu (ministra przemysłu! i handlu- inź. Cz. K ’a,r- 
nejiya odbyła się w  -ministerstwie przemysłu' i 1 
handlu cjnia 16- b. m. pod1 pyzewod'nłctwtrn; 
podsekre.l ajrza sianu pi. dr. Fr. Doleżala kon
ferencja z (Udziałem plrzeds/awicieli organ.:za-i 
sji społeczno- gosoodarcżych i Iżb handlo
wych w; sprawie polwiołania do życia Instytutu! 
dla handlul zagranicznego.

W  dyskusji Ustalono, że: Instytut, którego 
celem jest zorganizowanie działalności in
formacyjno- pjroipagandowieji dla potrzeb eks
portu, Winien być Ulwioirziony jako jednostka 
samodzielna owairla o szerokie koła przemysło
wo- handloWó, pozostająca jednak pod kcłi-. 
lirolą rządiu' i puzez (rząd finansowląina. i

DEH, V STYCZNE flNBJbATOiUUN
ffiłjpfflfiZO - ROBOTNICZE
i KDliEJUUlE - PLAC UNII BRZESKIE! I

CENY ofic. ambulatorium kolejowego.

Uchwały łocarneAskie
WIEDEŃ. 19. paźdz. (Pal.) „~agblatt“  do

nosi z Paryża: W  dniu 1 grudnia, b. r. no 
ratyfikacji paktów zawlarlych w Locarno przez 
Reichstag niemiecki, zostaną pakty te uroczy
ście podpisane lwi Londynie. W  k.lka dni pó
źniej zbierze się Rada Ligi Narodów, celem 
powzięcia definitywnej decyzji w sprawie przy
jęcia Niemiec do Ligi Narodów. Nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Ligi odbędzie się wi gru
dniu. Przed końcem b. r. Wejdą wszystkie za
warte W Locarno układy w życie.
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Tajemnica zamachu na prezydenta państwa.
Siódmy dzień rozprawy.

W czorajsza {rozprawa rozpoczęła się do
pić,to o godz. lf) j pól i trwała do godz. 3 
popoi.

Piejrwszfy zeznawał posterunkowy W o j
ciech Bil, klórcgo przesłuchanie nie zostało w  
sob >tę ukończone. CzUpuyrfy ten młbdy chło
pak, na aiylania, stawiane mu! z różnych stron, 
odpowiadał, że to i dwb widział napeWpei, bo 
„nie (do to go  lam postawiony* aby stał bez
czynnie"

Jak wiadomo, Bil zeznał, iż stał na cho
dniku, mając za sobą zwarte szeregi ludzi. Ze 
$\\ ego slanowisKa odwracał się co pewien czas 
i febserWował osobjhika, którym wedle i ego 
twierdzenia był Steiger

Sędzia iprzys. Zborowski: Czy pan widział 
całą figurę Stejgera, czy tylko głowię ?

Swr. : Widziałem całą figurę.
S. prz. Zborowski: Jakto jest możliwe, kie

dy pan stał za ko-donem ludzi.
Sw. Widziałam go W  całej postaci.
Obr Ringel: Na policji powiedział pan 

inspektorowi (Łuk emskiemu) że widział pan 
W dniu1 zamachu o godz 10. rano dKvlu! podej
rzanych osobników Wsiadających do tramwa
ju ; jeden był w  jasnym płaszczu, drugi W 

onzowym. Jednym z nich Wed up Iwierdze- 
nia pana u ?ał być Sleigep.

Sw. Tak mi się z początku w'ydawalo. Gdy 
roi pokazano Stejgera odwołałem to

Steiger przypomina świadkowi, że wobec 
kom. Kajdana zeznał, iż w idzia ł go  W towa
rzystw ie innego w  bronzoW em  ubjraniu a kie
dy Sleiger zadał mu' pytanie, kiedy to było, 
Kajdan krzyknął: „stul p ysk "!

Świadek lego  momentu1 sob ie  nie przypo
mina.

Szczegół ten (jest Iważnjy idtatego, że według 
relacji kilku1 świadków, kręciło się koło sklepu! 
Bayejra dWu' osobników, jeden w  jasnym płasz
czu' i okularach amerykańskich, drugi W  broa
zowym Ten W jasniyjn płaszczu był podobny 
z wyglądu do Sleiger a, nie był to jednak 
Steiger-

Dr Ringel:  ̂Czy pan wyKluicza, żeby na 
miejscu był ktoś :miy, podobny do Sleigera ?

Sw. Tego nie Wlykluczam.

Kwiecisty styl protokołu śledczego.
D~ Ringel: Czy ptan się wyrażał wobec 

sędziego śledczego prosto jak teiraz ?
Sw. Mówiłem całkiem prosto..
Dr Ringel: Czy pan mógł Wobec sędziego 

śledczego użyć słowa „kategorycznie" ?
Sw Nie znam togo wyrazu.
Dr Ringel: Czy użył pian wyrażenia:

„Mam ..ezlomne przekonanie" lub , ,poszum" 
jak u Tetmajera? (śmierh na sali)

S w  Nie użyłem tych wyrażeń, ja mówię 
całkiem p.rosto.

Kto kogo bił po * warzy?
Dr. Landau: Czy nie byt pian świadkiem, 

pęu -lej sceny u kom: Kajdana, podczas prze
słuchiwania Sleigera?

Sw. • Słyszałem z pioza drzwi uderzenie w‘ 
w  twarz. Kto i kogo uiderzył, lego świadek 
nie wTie, ale to Widział, że kom. Kajdan stał 
wtedy u, progu, a Steiger siedział obok. Po- 
zateim nikogo W  tym pokoju nie było.

Di LandaU: Zatem pan nie w ie, czy Siei- 
er Kajdana, czy Kajdan Sleiigera Uderzył w  

twarz. (Śmiech na sali, świadek skonsterno
wany). \

Sw. Janina Onyszkiewiczów na 1. 1Q, stała 
w  momencie przejazdu prezydenta na balko
nie IV. piętra w  do,mu przy ul. Kopernika
1. 3. (nad sklepem Szkowirorta). Widziała uu 
padającą bomfcfę, klórą potrącił następnie1 koń 
po;r- Wisłouicha. Początku lotu bomby nie w i
działa, z kieiriuliku tuku wnosi, że mogła zo
stać {rzucona z gbupy ludzi, skupionych na ro
gu ul. Kopernika i Leg j ortów', koło Beyera.

Przew zwiraca Uwagę świadka, że w śledz
twie wskazywała miejsce fwlyrzutenia bomby z 
poza grupy ludzi stojących na rogu

Sw. nie przypomina sobie lego szczegółu. 
Dalej stwierdza |św'iadek na zapytanie prze- 
Woaniczącego, że tłum slojący na rogu1 za- 
Cżał się po rzuceniu bomby cofać dopiero pic, 
faewnej chwili.

Nie było okrzyków na cześf prezydenta
Dr Grek: Czy nie zatiWażyfa pani żadnych 

gestów ani okrzyków na cześć oirezydenta ?
Sw. Nie bvło żadnych gestów, ani powi

tań.
Dr Grek: Śledztwo C H C IAŁO  stwierdzić 

że nikł się prezydentem nie zajmował.
P rze w .: p rze ryw a : nie „ch c ia ło " ale za j

m o w a ło  się czemś innem.
Dr Grek: W :ęc ślcdzlwó „U S IŁO W A ŁO ", 

(Śmiech na sali).

Prokurator w  obronie powagi sądu.
Po przesłuchaniu tego świadka zabrał 

głos prokur., który podniósł, że ostrze powie-, 
d z en i a di a Cycka, zwraca się niedwuznacznie 
przeciw powadze sądu, wobec tego prokurator 
zastrzega się przeciw temW, i prosi trybunał, 
by lej powagi sądu bronił
Obrona przeciw ograniczeniu jej praw.

O br dr. G rek  odp ow ied z ia ł, że objrona 
daleka jest od czyn ien ia  kom ifkólW iek  zarzu 
tów, chciał tylko podkreślić, że ś led żlW o czy
n iło usiłow an ia  W lym  kierUnkU, aby s tw ier
dzić, że w  tem m iejscu rąk nie podnloszrno, po
żal cm  ob ron a  chciała w yrazić  wlątpliwość, czy 
\v tern miejscu lak absolutnie nikt nie Wznos.1 
rąk na pow itan ie  plrezydenlm

Ob ona zastrzega się p rze c iw  temu', b|y 
prokurator chciał Widzieć w  tych pytaniach 

akąkoiWiek chęć obn iżen ia  powdgi sądU i  lp|kó- 
b&Wai ogran iczać prawda obrony, zdążające1 dc 
w yśw ie t leń ia sprawy.

Dalsze zaznania świadków.
Sepzację wzbudziło na sali pojawienie się 

dziesięcioleiniego świadka Barbary Onyszkie- 
wiczówby, która jednak nic senzacyjnego nie 
powiedziała* stwierdziła tylko, że stojąc na 
balkonie A p. obok siolyy Janiny, widziała 
spadającą bombę Pożalem nie powiedziała nic
konkretnego. .......... .

I Por ułanów W i Walczyński, ł/ył jako ofi- 
( cer honorowy przydzielony do asystowania 
ipirzy powozie prezydenta * W idział spadający 
pocisk, miejsca jego Wylolu określić n ie ‘ po
trafi. Pakunek owinięty sznurkiem, w1 pap,erze 
brUnalnym został potrącony przeż konia rotm. 
Wlsłducha i w  tej chudli rozprysnął się na 
kitka części, klóre zaczęły płonąć

Spostrzeżenia dr. Rabnera.
Adwokat dr. Rainier ze/nul, iż sial w  chwili prze

jazdu P rezyden t) na balkonie kawiarni Je. la Pa ix“ . 

Momentalni? ojr/ał lecący jakiś okrągły pakunek, wiel 
kości s jow y dziecka. Bvl on owinięty w gazetę, która 
rozw inęła się i poczęła się palie w  powietrzu. Bomba 
la przeleciała ponad ppwozem Prnzydcnla. a upadłszy 
spowodowała ogień w trzech miejscach.

Palił się bowiem w dalszym ciągi papier, w k tó
rym Jiyłu owinięta bomba, dalej prawdopodobnie rozsy
pana zawartość lej bomby, w  końmi płomienie, ob ję ły  
całą puszkę napełnioną m alerją wybuchową.

W  chwili rzucenia bomby podjechał roi mistrz, na
leżący do świty Prezydenta, do shtejgi-pta i polecił imu 
zaciąć konie. '

Jadący za powozem  ulani rozstąpił się i ominęli 

leżącą na bruku bombę.
W  pierw łzej chwili obecni w tem miejscu w idzo

wie oniemieli i .,zbarmiicli“ . Cisza zapanowała i nikt 
się z (miejsca me ruszył. Świadek widział z balkonu, 
jak trzech m ężczyzn pospiesznie odeszło z grulpy sto
jącej pod „sklepem Bcycrfi. poezem  oglądając się nie
pewnie. poszli w  ulicę bogjonów. .ladcn z. nich był 
ubrany w pła.szc/.. drugi miał kaszkiet na głow ie i za
rosi w form ie faworytów. lak był ubrany trzeci, świa
dek me zauważył. Można się było  domyśleć, że byli 
to .sprawcy zamachu.

Tym czasem  obok leżącej bom by przejechały licz
ne aula jadące za powozem  Prezydenta. W końcu 
nadjechały sam ochody policyjne. a w jednym  z nich 
Siedział niejaki Presz, znany konfident policyjny wśród 
kolejarzy.

Minęło 8— 10 .minut zanim policja obstawiła nuej- 
| sce zamachu i rozpoczęła poszukiwać sprawców. Do- 
j pióro wtedy przytrzymano Sleigera.

Na halkom® siedziała wówczas obok świadka pe- 
i wna pani, j ak się następnie okazało p‘. Francosowa, 
.k tó ra  czytała .gjazetę i nie wicie Zwracała u!\Vagi na 
przejazd1 Prezydenta.

■* W  phwils jednak, gdy  aresztowano Sleigera, za
w oła ła ona impulsywnie po niemiecku: „N a  miłość 
boską, aresztowano niewinnego człowieka, zamachu 
diokonai m łody człowiek, Ubrany w  bronzow e ubranie 
i czarny kapelusz“ . Jak się okazało, widziała ona m o 
ment (rzucenia bom by, a następnie oddalenie się za
machowca W kierunku ul, negjonów

P o  kilku pytaniach zadanych przez obrońców, 
przewodniczący zarządził przerwę.

Ciernista droga obrońców.
Podczas lej pauzy odbyte się posiedzenie trybu

nału. Następnie przewodniczący udzielił nagany dr. 
Grekowi za  niewłaściwe scharakteryzowanie śledztwu, 
sądowego, którą to opm ję wypowiedział dr. Grek przy  
stawianiu pytań świadkowi p. Onyszkiewiczówme.

W  tej chwili powstał dr. Loew enslea i i prosił o 
zarządzę nie krótkiej p rzerw y w  celu narad!zcnia się 
obrońców  w  sprawie udzielonej nagany. Przew odniczący 
me przychylił s ę jednak do lego wniosku'. W obec  tego 
wszyscy obrońcy wyszli ze sali z wyjątkiem  dr. Greka, 
k tóry w  dalszym  ciągu stawiał pytania świadkowi.

Przesłuchanie świadka trwało do godziny 3 p o 
południu, poczerń przewodniczący odroczył rozprawy 
do dziś do godz. 9 rano.

Uwolnienie z w ięzien ia św iadka  
Merksamerowei

W  ub. piątek została arąsztowana Klara Merksa- 
m erowa, świadek w  procesie Steigera, pod zarzutem 
sprzeczności swych zeznań z  zeznaniami złożonem i 
w  śledztwie.

W  ub sobotę przesłuchał aresztowaną sędzia 
śledczy Kosikowski. 

i Adwokat dr. Kibitz, Wniósł pismo do Prokuralu iy, 
dowodzące, że aresztowanie Merksamerowcj me znaj- 

f duje uzasadnienia w ustawę, braik bowiem momentu 
j świadomości fałszywych zeznań. \

Twierdzenia bowiem aresztowanej są nieistotne i 
] wcale ni? zmieniają zasadniczej reprodukcji doznanych 
• przez nią wrażeń. Zeznania jej me mogą być kwesljo- 
nowane jako nieprawdziwe, są tłowiem natury czysto 
spostrzegam czej, polegające na wrażeniach osobistych 
i m om entalnych. N iem a w nich ani złego zamiaru, 
ani świadomości fałszywych zeznań.

Prokuratura przychyliła się do wniosku dr. Ki- 
bitza. derksam erow ą wypuszczono w  ub. niedzielę 
na wolność.

Pokłosie.
Sędzia śledczy nie jest oskarżycielem. Dla

tego nazywa się sędzią śledczym, że ma śledzić, 
badać i dochodzić p|ra'\vd'y, w  obwinionym nie 
powinien 'widzieć winnego, dopóki sprawy 
wszechstronnie nie zbada, nie 'rozpatrzy. Nie 
zawsze sędzia śledczy jest tylko sędzią śled
czym, czasem jest i p(roku|r,ato,rem.

Protokoły śledcze powinny być wierną .re
produkcją lego, co zeznają oskarżeni i świad
kowie. Jakakolwiek zmiana ich zeznań przez 
sędziego śledczego lub Protokolanta, clę ćbiy 
tylko slylislyczna przestaje być w, er nem od
biciem lego, co powiedzieli.' Echo tak w ia ln ie  
ppoWadzonego śledżtWa odbiło się wczoraj na 
sali sądowCj, a w1 rezultacie b'y'ł' przykry in
cydent-

Odważni.
Sleiger uciekał W najwlększem przeraże

niu. bo przestraszył się bomby- i
Pasteynakówna Widziała osobnika, rzuca- 

cego bombę, ale bała się go  przytrzymać 
aby jej nie zastrzelił

I dlalego jest proces Steige|ra.

Historyczny dzień w  Locarno.
* 1 .0G A R N 0 , 19. 10. Dnia 16. b. m . o godz 7,30 

w ieczorem  oklaski k lóre się rozległy w  sali konferen
cyjnej, oznajm iły, że uroczysty akt jest dokonany. P u 
bliczność, licznie zebrana na ulicy, oklaskami powitała 
ten fakt. P o  kilku minutach otwarło się okno na 
I. piętrze, a w niem ukazali się Briand, Lu tli er, Cham
berlain oraz inni delegaci.

Belgijski jurysta Rollin  ukazał publiczności 8 do
kumentów podpisanych, a mianowicie: pakt reński, u 
kładv rozjem cze m iędzy Niemcami i Francją, Belgją, 
Polską i Czechosłowacją, jakoteż protokół, regislrują- 
cy zakończenie konferencji.

P ierwsza opuściła gmach delegacja polska, po
tem wyszli Vandeive!de, Briand i Mussoliui. a za 
nimi N iem cy. Wszystkich delegatów oklaskiwano go

rąco.
Rada I.tgi Narodów  zbierze się 7 grudnia w  Ge- 

f.uewie, aby Uchwalić przyjęcie N iem ców do Ggi N ar,
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Komisja Centralna Związków Zawodow. 
o sprawie bezrobocia i K r y z y s u  gcspoo.

W  dniu 13. października r. b. odbyło się posie
dzenie Komisji Centralnej poświęcone sprawom  orga- 
nJZacyj m n  oraz kwestjl bezrobocia. Na posiedzeniu! 
poza członkom Komisji Centralnej Zw. Zaw. obecni 
byli przedstawiciele _  Komisji w  Zarządzie Głównym 
Futnduszu KenoboiC.ii tow. to w. poseł B. Ziemięcki 
i A. Te ller. P o  zreferowaniu sprawy bezrobocia przez 
tow . Zdanowskiego wywiązała się lysjruSja, w  któ
rej zostało wyjaśnione, że bezronocie rośnie z zatrwa
ż a ją ^  szybkością > obejm uje coraz szersze masy 
robotników p rzen iysbw yeh  zarówno zatrodmonych w 
wielkich gałęziach przem ysłu jak w  przemysłach drob
nych i chałupniczych, dotyka on o  pracowników u- 
myslowyeh i zaczyna zjawiać się i coraz bardzie^ roz
wijać nawet wśród robotników rolnych

Ostatnio notowana liczba bezrobotnych przez Pań
stw ow y Grzędy Pośrednictwa Pracy jest zbyt niska; 
wynosi ona z górą 196.000 ludzi, z tego zaledwie 
O.s.OOO zabiera zapomogi. W ob ec  tego jednak, że no- 
i o m i i a  Urzędu Pośrednictwa P racy  obejm ują wy
łącznie robotników' zatrudnionych w  warsztatach li
czących więcej niż 5 osób, jeśli się doliczy' robotni
ków  takich gałęzi przem ysłu jak odzieżowy, kapc- 
łusznic-zy, drukarski i t. p. to liczba całkowicie bez
robotnych wyniesie conajmniej 250.000 osób, do tego 
należy w liczyć jeszcze ogrom ną rzeszę robotników' 
pracujących po dwa i trzy' dni w  tygodniu. Sytuacja 
wszystkich kat ego rj i bezrobotnych jest rozpaczliwa. 
Doraźna pom oc, której udziela rząd, jest na skutek 
biurokratycznego systemu jej stosowania i koniecz
no ńc powtarzania z miesiąca na miesiąc uchwał Rady 
AfiniSirów' co eto jej udzielania — .. często zupełnie 
iluzoryczna i przerywana- W  wyniku dyskusji av tej 
sprawie r  emisja Centralna Związków Zawodowych 
podjęte następującą uchwałę w  sprawie bezrobocia:

W ciąż potęgujące się całkowite i częściowe bez
robocie, które boleśnie dotyka obecnie nietylko robot
ników najw ięks.y.b  gałęzi przem ysłu ale pozbawia 
źródeł utrzymania wielkie rzesze robotników drobnych 
i chałupniczych gałęzi przemysłu oraz liczne zastę
p y  pracowTjików' um ysłowych, musi spowodować roz
szerzenie akcji zabezpieczeniowej na te wszystkie ka- 
ttgorje  robotników'. Sytuacja bezrobotnych jest ro z 
paczliwa, albowiem  w przededniu p ory  zim owej nie 
»ą  oni w' stanie zdobyć się na zabezpieczenie siebie i 
swych rodzin w niezbędny opał zim owy, żywność, 
odzież i t. p. W  tych  warunkach Komisja Centralna 
Zw iązków Zawodowych domaga się:

a )  by akcja zabezpieczenia bezrobotnych zostaia 
rozw inięta na wszystkie kategorje .całkowicie i czę
ściowo bezrobotnych robotników przem ysłowych bez 
względu na wielkość warsztatu pracy, na bezrobot
nych robotników- rolnych oraz na pracowników1 umy
słowych ?i

b t by t, zw. „doraźna p om oc" objęła wszystkie 
katęgoije  Ijezrobotnych bez ograniczę) i  terminu w y
dania zapom óg,

c ) by  R ząd  wydał niezwłocznie polecenie wszyst
kim w ładzom  sam orządowym , aby w  ciągu najbliż
szych tygodr zaopatrzyły one wszystkich bezrobotnych 
w' niezbędne zapasy ziemniaków i opału zim owego; 
nie posiadającym odpowiednich funduszów władzom  
sam orządowym  musi przyjść z pom ocą finansową w  
tym celu R ząd ;

d ) by wysokość zapomóg dla juezrobotnych była 
zwiększona w miarę wzrostu drożyzny, w edle wyka
zów  Komisji do Badania kosztów utrzymania przy  
Gt. Llpzędzie Statystycznym ;

e ) by dzieciom wszystkich kategorji bezrobotnych, 
które uczęszczają do szkół,, zabezpieczone zostały bez
płatne pom oce szkolne;

f )  by wszystkim bezrobotnym  udzielana była na 
koszt Rządu bezpłatna pom oc lekarska; *

g )  by robotn ików  zakładów wojskowych objęto 
ogólną akcią zabezpieczeń iową odejm ując uprawnie
nia w  tej dziedzinie organom Ministerstwa Spraw1 
W o jsk o w ych ;

h) by wszystkich bezrobotnych zwolniono od! 
obowiązku płacenia podatków państwowych i komu
nalnych

i) ny powstrzym ano wobec bezrobotnych eksmisje 
z  jnicszkau i zniesiono obowiązek płacenia kom ornego 
na cały  czas bezrobocia.

Komisja Centralna Związków Zawodowych po
leca wszystkim Związkom  Centralnym  Radom  Związ
ków  Zawodowych i Sekretarjatom O kręgow ym  roz
począć jaknafenergiczmejszą akcję demonstracyjną i 
'Zgromadzeniow ą, celem  skłonienia w iadz państwowych

i sam orządowych do poważnego zajęcia się sprawą 
szalejącego bezrobocia i snełnienia wszystkich w y że j 
wysuniętych postulatów.

P rzy  sprawozdaniu Komisji Centralnej z dzialal-

ąiości rozw inęła s ę  ożyw iona dyskusja w  sprawie o łfe j 
nej sytuacji gospodarczej ‘ p o  przeprowadzeniu które) 
co lecon o  Sekretarjatowi K. C. Z. Z. wr ciągu •najbliż
szego tygodnia porozumieć się z pailjam i jjobtyczf- 
nemi w  sprawie przeprowadzenia wspólnej walki klasy 
robotniczej o  postulaty gos;.otlan/e, uchwalone na 
ostatnim II I .  Kongresie Związków' Zawodowych w 
czerwcu r. b.

Warszawski praletarjai w  sprawia soeuiiEi s/Iiiacji gosp.
Dn. 14-go bm. w przepełnionej sali Warsz. krow n iczy i inne; e ) wprowadzenia wf całej 

spółdzielni Spożywców, odbyła się pod prze- rozciągłości robotniczej kontrę li nad produk 
'wodnictwe.m prezesa Rady pos. tow. Gardec- c ją ; f )  zdobycia obcych rynków zbytu! i  za- 
kiego,- konferencja Z a r z ą d ó w  i mężów1 zali’- -warcia W  tym celu1 umów handlowjych z pań 
fania Związków* Zaw. W sprawie obecnego kry- j stwarni sąsiedniemi; g ) zniesienia podatku do-
zysu1 gospodarczego.

W  konferencji Wzięli udział przedstawi
ciele 28 największych Związków ZaW.

Po w yczeyp-ującym referacie tow. Zdanow
skiego, sekretarza Kom. Centralnej Zw. zawl, 
o obecnej sytuacji g osp od a rcze j i po ożywio
nej dyskusji, uchwalono następujące, przedło
żone ptrzez referenta rezolucję:

1) Konferencja Zarządów Z W. Zaw ,m. 
Wapszawy stwierdza, że przeżywany obecnie 
kryzys gospodarczy, z jego ciężkiemi skutka
mi, dotykającemi groźnie klasę robotniczą, jest 
WyWolany niszczycielską i rabunkową gospo 
ciarką kapitalistyczną.

Zażegnać kryzys może jedynie polityka 
Rządu, który nie ulęknie się pójść po drodze 
zdecydowanych reform w dziedzinie gospo
darczej.

Rząd taki musi zmierzać dc 
a) zażegnania braku znaków pieniężnych; 

b) poprowadzenia zdecydowanej akcji, zmie
rzającej- do potanienia kosztów utrzyimania i 
rozszerzenia w  ten sposób pojemności rynku 
weWnętrrnego Idpogą zwiększenia konsufmcji; c i 
zniesienia wyuzdanej polityki ceł protekcyj-" 
nych ; d) upaństwowienia dojrzałych do tego 
gałęzi produkcji, jak przemysły: WęgloWy, cU-

Liposaż^Ti TAibotniozych 
powstrzymania dalszej

chodowego od płac i 
i pracowniczych; h) 
zwyżki komornego.

Rząd ten musi również Wyr a żnin zagwa
rantować Utrzymanie w  całej pełni tisfcawo- 
dawslwa robotniczego.

2) Wobec coraz bardziej szalejącego bez
robocia, dotykającego ostrię również przemy
sły dlrobne, konferencja domaga się:

a) rozszerzenia akc_ i ustawowej pomocy 
na wszystkich bezrobotnych; b) wprowadze
nia tak z w. pomocy doraźnej dla wszystkich 
bezrobotnych, bez ograniczenia terminu!: ć) po
lecenia Władzom samorządowym, aby zaopa- 
t~zyły wszystkich bezrobotnych robotników w 
węgiel i ziemniak; na zim ę; d) .zwolnienia 
bezrobotnych od płacenia komornego i Wszel
kich podatków państwowych i miejskich; e ) 
bezwzględnego zakazu1 eksmisji bez-obolnycn 

Rezolucję tę przyjęto 310 głosami.
Za rezolucją „czerwonej grupy1'4, zaksiera- 

jącą stare oklepane frazesy komunistyczne, pa
dło 61 głosów.

W  końcu przyjęło jednogłośnie wniosek — 
wzywający klub posłów socjtafl. do wpiesiente 
W Sejmie wniosku nagłego o  wstrzymanie eks
misji dozorców domowych na czas zmowy. 
m  m m a m m m a m m m m m m m tm m m m m m m m m

Młodzież przeciw wojnie.
W  dniach 13-go dó 19-go września od 

były się w  Londynie i vlększych miastach an
gielskich „Zjazdy pokojowle44 młódzieży angięl • 
skiej. któ~a gorąco opowiadała sie przeciw1 woj
nie i Imilltaryzm'. i postanawia dążyć dó utwo
rzenia przeciWwojennej- organizacji międzyna
rodowej, klóraby uniemożliwiła na przyszłość 
wybuch -wlojny.

Ten międzynarodowy charakter młodzie
ży szczęśliwie zaznaczył się na jedne,m z lon
dyńskich zebrań, gdzie przemawiali przedsta
wiciele młódzieży niemieckiej, austrjackiej, wę
gierskiej, holenderskiej, oraz z Indji i Afryki.

tylko przez energiczną akcję poszczególnych 
jednoslek.

Na młodzieży leży obowiązek zniszczenia 
wiary w- siłę i gwałt, mamy być chorążymi, 
kierownikami i nauczycielami jutra i przy-, 
szłóść świata jest W naszem ręku. Jesteśmy 
zatem zdecydowani Wszystkimi siłami pcacowa . 
aby powstał świat wólny od Wojny, gwałtu 
i chciwości, zbudowany na pracy i m iłość

Nasze wołanie kierujemy do młodzieży ca
łego świata.

Aby lę pracę dla pokoju skuteczniejszą u 
czynić, zjednoczyły się organizacje młodzieży

Na Wszystkich tych zebraniach Uchwalono angielskiej w  Brytyjski związek młodzieży, kló- 
rezolucje tej treści: ry pragnie współpracować ze wszystkiemi po-

„M y biorący udział w  tern zebraniu wjie- krewnemi organizacjami, jako światowy zwfą- 
rzymy, że trwały ppkój może być osiągnięty | zek pokojowy.

Konferencja Plięisynarodówkl polityczne] i zpwedowej-
(Inf. Między n a r ) Dn. 8 października od

były się narady przedstawicieli Międzynaro
dówki zawodowej i Soc M ię dz ynar o dówki ro
botniczej, w  których Wzięli Udział w imieniu 
Międzynar- I w .  Jou!haux (Francja), Mertens 
(Belgja) Leipiart (Niemcy), Bramley (zmaiły 
przed tv,go dniem, Anglja), 1 sekretarze Au- 
degeest, Sassenbach i B row n , ze strony S. 
M. R. Oramp (Anglja), de Brouckere (Bel- 
gljia), Tofm ShaW (Anglja), ór;az sekretarz A- 
dler.

Punktem wyjścia obrad były uchwały mar - 
sylskiego kongresu o 8-gódzinnym dniu- pra
cy i bezrobjociU. W  rezolucjach, powziętych1 
W; MprsyJji, podniesiono potrzebę Współdziała
nia Międzynarodówki zawódowej z polityczną 
odnośnie do rozmaitych konkretnych -proble
m ów

RrzedeW Szyslkiem  poddano dokładnemu o- 
mówieriu sprawę pirzeprowladżenia wi jaknaj- 
bliższym czasie ratyfikacji konwencji waszyn
gtońskiej. Konferencja przyjdą jednomyślnie

propozycję Bramleya, aby w  tych Wszystkich 
krajach, w- których nie nastąpiła jeszcze ra
tyfikacja, rozwinięto iw dniach od 15-g«* li
stopad a do połoWy grudnia specjalną propa
gandę na rzecz ratyfikacji waszyngtońskiej U- 
m owy o 8-godzinnym dniu- ptracv. WzyWa się 
zWłaszcza zarządy krajowych o-rganizacjti zawo
dowych part j i socjalistycznych i ich frakcji 
parlamentarnych, w  poszczególnych prawtach. 
aby natychmiast porozumiały się jakie parla
mentarne i propagandystyezne akcje należy 
wszcząć wi odnośnym czasie.

Na końcu Jouhaux postawił rezolucję) pro
testującą -przeciw osrani,m gwałtom włoskiego 
faszyzmu; zmierzającym do zamienienia w  mo
nopol faszystowskich organizacji prawia, do or
ganizowania się zawodowego. Gos-pjcda“Czo i 
politycznie z o “ganizowana międzynarodówki kla
sa robotnicza oświadcza, że W łochy przez swe 
postępowanie i akty gwałtu stawiają się poza 
obrębem cywilizowanych narodów.

Rezolucję przyjęto jednomyślnie.
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Kilka słów o ortopedji i elektroturapji
(Z  le c a n lc tw a  K a sy  c h o ry c h  m. L w o w a ).

Ojnopeaja zaraiujc się leczeniem zniekształceń orga liczyeh jest olbrzymi. Słynny zakład Rolliera w  
wszelkich utrudnień w e władaniu kończy- ! l^eysm^ Szwajcarja) wykazuje statystycznie 80 proc. 

UrtUi'., ^  szelkie te Kalectwa powstałe czy tQ przed j wyleczenia chorych na gruźlicę kości.
■porodem wkjc w  tak zwanem życiu płodowein czy 
to POdfga* porodu lub tao porodzie, Cą przedmiotem 
je że n ia  ortopedycznego, Leczenie to obejm uje tccły- | LOU i
® u y  szereg cierpień: krzywicę. czyli choroby anael
ską, skrzywienia —   «-•-
szkodzenia kończyn, (wypadek, spor!

skrzywienia kręgosłupa, wszelkie porażenia . u- 
M a  kończyn, W ypadek, sport. Taca z,aw<^ 

n/, ii w koń^u iiajslraiiznicjszc 
i  stawów.

_ Krzyw ica i gruźlica to głów ny kontyngent 
euorob  cn-topedycznycJi w ‘eku dziecięcego.

Krzywica, jest chorobą głównie wielkich miast. Na 
100 (jriec. miejskich m a krzyW łcf 00 i więcej. Ge- 
"aneoi jest. żc szerzy się ona prawic wełacznie w 

»trefte jitoimko ig Q c j i to u ludów białych,” natomiast 
ias> żó ł i i czarna choroby tej prawie nie znają, 
-top ien ie polega ua zmianach w kośćcu, k tóry zawiera 
zna .,znie mniej wapnia i kwasu fosforowego, mi
nęli k ośo  normalne. Kości są miękkie . zmekształ- 

Znane są ogómie dzieci wielkich .miast o „krzy- 
" ’>ch nogach, o kształcie liter „ o "  lub ..x ‘ ‘ , o skrzy
wionym krę^ jsł^M e, dzieci, które zaczynają ząbkować 

w  2-g-jn t. i 3-tom roku życia.
Gruźlica jes i chorobą proletarjntu. Udowodniły

"H ostatnich dziesiątków Jul. pudjęle we wszy-
“m a i krajacłi. R o zw ó j cierpienia tego jest

'e  te związany z wartmkairui społeczno - ekonomie/ź- 
Rnu dhnj-cb osobników i całych nawel społeczeństw. 

s*Q’erletaość wskutek gruźlicy i nieudolność do pracy 
r-u>obk0 wej jest o g ro m n i wielka. Gruźlica daje ęfrzc-- 
f * °  3 w  * *< *J  zgonów, aniżeli wszystkie choro- 
tn  zakaźne. W  MatopoLwe wedle staft*tvk i Mcruć 
n o «* t fa  z przea 25 lal, umierało rocznic na gruźlicę 
0  7 na tysiąc ludności t. j. 1/5 część ogólnef licz,
by  m arłych. 1

Senn-0 ^ r  1“ ^  hvorO  ortopcdja w o 
jenna. która w lasciwic powstała. i ogromnie się roz
winęła dopiero podczas

Kąpiele elektryczne, wzmagają krążenie krwi i 
■wydzielanie potu  przez co następuje usuwanie bakterji 
z organizmu, wzmożenie przem iany materji i w zro
stu tkanek.

W reszcie clcktroteiapja. Co to znaczy elełUrcf- 
terapja? Jest to poprostu) spożytkowanie cudow nej 

gruźlicę kości .'kiły elektryczności dla celów  leczniczych. W  ortopedji 
stosujemy od  dawna prądy sta le i przerywane, t. z .  
prądy galwaniczne i faraayczne w przypadkach osła
bienia mięśni, nerwów, porażenia, zapalenia nerwów 
i stawów

W  nowszych czasach wynaleziono leczenie zapo- 
m ocą prądów- t. zw. zmiennych to znaczy prądów, 
które zmieniają sw ój kierunek. P rzy  prądach zjnien-

hvch stosowanych w  djatermji kierunek prądu zm ie
nia się 500.000 razy na sekundę.. Znanem jest, że prąd 
elektryczny przechodząc przez jakiś przewodnik np. 
Prut m iedziany wytwarza w  nim ciepło. O tóż zja- 
wisKo to wykazane jest w  djatermji. Przewodnikiem  
elektrycznym  jest ucanka chora, którą chcemy le
czyć. P rzez umiejętne stosowanie prądu elektrycznego 
p rzy  djaterm ji m ożem y w ył..arząć ciepło lecznicze 
y  giębi organizmu w  każdem  dowolnem  miejscu. 
I  na tern właśnie polega w yższość djaterma nad 
ranem metodami leczenia chorób nagrzewaniem p rzy  
nich bowiem  ciepło przenika powoli do głębi od  p o 
wierzchni i me docnodzi zbyt głęboko, przy djatermji 
natomiast w ytw arza  się ono w  głębi. W  ortopćdji oddaje 
djaterm ja nieocenione wprost fs łagi w schorzeniach, 
stawów, nerwów i m ięśni.**)

Poanieść należy, że Kasa chorych miasta Lw ow a 
jest jedną z  pierwszych w  Europie Instytucji Ubez
pieczeniowych, która posiada tak noga to uposażony 
Zakład O rtopedyczny i elektroterapeutyezny. Z miast 
europejskim  nie posiada podobnego zakładu dotych
czas ani Paryż ani W iedeń ani Berlin.

w m m m m m m m m m B m m am aam m m m m m m m m am m rn•

Inwalidzi pracy.
W ojew ództw o lwowskie reskryptem  z 1. września ' padkach szczególnych uwzględnienia naższej . granicy 

19z."> r. I*. O. S. 11514 ex  1925 zawiadom iło Magistrat, , wieku;
iż Ministerstwo Piany i Opieki Społecznej okólni

kiem Nr. 131 z 21. sierpnia 1925 Nr. 2427/0 I I I .  
uznało za konieczne przyjść w granicach kredytów  
budżetowych z pom ocą specjalną inwalidom pracy, 
to znaczy osobom niezdolnym  do pracy z powodu 

starości.
Zamieszkali we Lw ow ie pracownicy, k tórzy  reflek

tują na pom oc państwową we formie czasowego mie
sięcznego zasiłku rządow ego ,1 winni zgłosić się celem 
rejestracji w Kom isarjacie w  którego obrębie m ieszkają 
najpóźniej do dnia 25 października 1925 włącznie.

O  tymczasową pom oc państwową ubiegać się m o
gą jedynie pracownicy, k tórzy odpowiadają następu
jącym  warunkom

a) są niezdolni do pra y z powodu starości, przy-
sa te . i  • \  W0IniC światowej. Stało t/cm  za wiek powodujący niezdolność do pracv przvj-
K  bow iem  tal ze doświadczenia z wojen, daw-
nych, zwłaszcza z w ojny francusko pi n kiej z v.

Po s 'b  w  niepamięć w dziesiattófth -pokojnech 
M  powojennych, aż dopiero w o jn a  światowa 'p o i, 
stawiła lekarzy przed  aężkiem  zadaniem leczenia zra- 
tneń i K-b skutków, a co ważniejsze, uczynienia in
walidów zdolnym i do pracy ’ zawodowej. Równoeze-

inuje się G3 lat skończonych, co nie wyklucza w \vy-

b ) utrzym ywali oię z  docłiodów  pracy najemnej 
w  ciągu) Lat 30 i m ogą stwierdzić pow yższe odpo
wiednimi dowodami, przynajmniej zaś zaświadczemem 
2-cb wiarogodnych osób.

me posiadają w łasnego .majątku ani dochodu, 
k tóry m ógłby zabezpieczyć im osiągnięcie niczbęd1 
nych środków życiowych (vide art. 1. Ust. z dn. 16-go 
sierpnia 1923 r.) oraz nie Dosiadają osób prawnie zo 
bowiązanych do ich eiimentowania według postanowień 
prawa cywilnego, które byłyby w stanie utrzymać.

d ) nie korzystają ze  świadczeń ubezpieczeniowych 
na wypadek bezrobocia, niezdolności do pracy ‘ na 
starość, oraz zasiłków pieniężnych, udzielanych przez 
Kasy chorych.

Podanie fałszywych danych spowoduje utratę ko 
rzystania z ząStików. niezależnie od odpowiedzialności 
ci-wllnej i karnej.

reilbart -  ,.Hró. zeiaza“ czy blaal ?
m e rozwój hygjen”  społecznej i gromadzenie sta-! nul s iłaczow i, rodłem z Łodzi, Zygmutowji Breżt- 
tystyk lekarskich na. wielką skalę, wykazały jak du ! bartow i, pośw iecą ,prasa wiedeńska b a rd zo  ob
iy  CKfeetek kalek ma każde społeczeństwo. Statysty-1 s z e rn e  w^pomiiienia Tłomaczy) się t o  tem, ż e  

^niemiecka przedwojenna Bie Salskiego w  latach 
1907— 7912 sprządźona, wykazała w  Niemczech 100 
tpię-ey. Łatek u dziec; do lat l i .  W ieU-ż,setek tysięcy

Zmarłemu w- BtTlinie sLnnenit, żydowskie- mioty używane ao doświadcze-u, ba! nawet 
siJar7rvmi ■- t rwt -̂ v,^ .-,n itnM ó Rre.ą próbki tych przedmiotów zabierali do swych

labo.-atorjów^*.
Nie znaleziono absolutnie rńc, chociaż nie-

dodać należy, by zyskać obraz stamr zdrowotnego ca- 
>o?enzeństwa i to zwłaszcza d/Jś po wojnie?

W  walce z c-pisanemi chorobami posiada orto- 
pedja duży arseuał brom. W ięc cały szereg zabiegów 
operacyjnych tak zwanych krwawych i mekrwa- 
"^yich. D o  ostatnich należą w pierwszym rzędzie o- 
palrunki gipsowe. Zabiegi tc nie w yew rpu ją ' jednak 
całkowicie leczenia, jakie medycyna współczesna po- 

^  Pnrize z nimi idzie poważny szereg metod lecż- 

masaż, gimnastyka, aparaty zand'erovV- 
2 aS) cczenie światłem (lampo k%‘arcoi\ a. lam pa luf- 
kowa) kupcie elekU-yczne, hydroterapia czyli lecze
nie zabiegam, wodole-ezniczyjra : wkońcu dziai w ostat- 
ńteb latach silnie się rozwijający i rokujący daleko 
idące nacL-jejc t. j. elektroterapja.

Masaż ortopedyczny działa na k rążen ie  lmity i 
Lrw i przez to mięśnie. Gimnastyka ortćpe

Brfitbarl swój a światową karjerę rozpoczął W, i Tnożliwość przez to nie .przestała być niemoż- 
Wiedniu w  rozgłośnem  .,Ron.acher-Variete“ . i liwośeią. Tajemnicy swojej R“eitbart nigdy ni- 
Wśród wspomnień o nim w  dziennikach wie- ( komu me 'wyjawił i dziełem przedziwnej zeru- 
deńskich najbardziej mteresującc jest to, co sty losu, uimierając Wskutek zakażenia wiaś- 
pisze w  „Die Stuhde" p- J. M. Reich, redaktor nie od gwoździa Wybitego w ciało, zabjrał ta- 
dziaJu spa-towego W tó,m oiśmie. P. Reich jemnicę ze sobą do g-obju1 Lecz dzięki temu! 
wielok-otnie brał udział jako ekspert w; spe- j — stwic/rdza pu Reich — także całą swrą sła- 
cjalnych naukowych .komisjach kontroli nadawę, jako króla siłaczów i nawet jako siłacza 
Bceilba.rtem“ , które ■ z jaknajwiększą staran- ; w^ogóle postawił pod wielkiem znakiem zapy- 
ncśdą i sufowością sprawdzały popasy s ły n - ; alnia- Jeśli jedna rzecz była piroduktem nie-

1  ■ i _ crzlt!    4 el/Ncriimt i a d  Prrri e r r  i t h  ło  łab* a/44 nim .nego siłacza z chwila gdy popisy te — pisze 
p Rekh —- zaczęły już wkraczać w: zakres 
lud/kich nieniożliwoścd' Jedna z tych niemoż
liwości już wręcz

SPR ZE C IW IAŁA  SIĘ F IZYC ZN YM  
PRAW O M

Było to przegryzanie żelaznych gw ozdżi. 
N a jz ipe łn ie j dosłow nie: przegryzanie gtwóź-

.  dzi, bow iem  stwierdzono, że Breitblart gw óź-
>nie na mięśnie, jwuudto usuwa azi gębami nie łamał, lecz je n aj niewątpliwie j

i wydłuża przykurczone mię

dyczna wpłN-wa j)0do 
zesztywnienie stawów 
śnie.

.JtezeniO świetlne polega na stosowaniu lam py 
kwarcowej, • która zastępuje w  dńżej m ierze naturalne 
pronnenifc górskiego słońca, specjwłnie t. zw . nrojme- 
‘ iie pozafiołlśowe. Dzięki Uonjąe kwarcowej m ożem y 
kor/yslaż z dobroczynnego ich działania unieźalcż- 
nieui «t> pewnego stopnia od p ory  roku i m iejsca.'

przecinał. W zb u d ziło  nieład aj aką sensację 
z uwagi na to, że kość an i em alja  zębow a  
żelaza  przecinać n ie  może. Tem u  w łaśn ie „cu- 
io w i“ , jak o  le ź  ipopisoin z  w yginan iem  pod
ków  Zaw dzięcza ł B re ilbu rl sw ó j (wiedeński tytu ł 
„króla że laza^  jak rów itie ż  kon tro lę  w iedeń 
skich naukowych kom isy j nad Swemi popasam. 
Najw iększa sensacja by ła  W tem. że  w  spralwtie 

■SVpiyW leczniczy słońca górskiego w  jiroccsadi gruź- przecinania żelaza zebunii, żadna komisja nigdy
nic pirzeciw  B re iłbariow i nae wykazała.

HW Spiom ' przez Kasę chorych munda ł.n 'o s v a jv  
b ieżątym  .reku Zakład ortopedyczny został obecnie 
rozszerzony p rzez wprowadzenie d/iahi‘ elektrotcrapji. 
^  lej okazji zam ieszczamy niniejszy arlykuł celem za
poznania czyteln ików  z Zadaniem leczenia ortopedycz
nego elektrycznością.

„Zbierali się —  pisze p. Reich — fachowcy 
7 laajprzej-ó żn iejszych dziedzin, dentyści, którzy 
sprawdzali czy w  ukąszeniach swych Breitbart 
nie posługuje się jaktmkolwiiek ptrzecśnającym 
żela zo-m,a ter jąłem, fachoWty w  znawstwie że
laza, którzy jaknajszczególowiej badali przed1-

tłoścignionego sprytu, to . roduktem niediciści- 
gnionego sprytu, m ogło  być także w ogóle — 
Wszystko. N iew iadom o — pisze p.. Reich w  
konkluzji sWych wywodoW  — czy zmąrły Breit 
bart b y ! istotnie „królem żelaza '', czy ten ty l
ko... „królem b lu ffu ".

Ûeeaiuca, nautta, sztuna,
R E PE R T U A R  T E A T R U  M IEJSKIEG O  W E  L W O W IE

■ W torek , o  godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej. . 
środa, o  godz. 7.30 ..Codziennie o 5-tej...“  
Czwartek, o godz 7.30 „Codziennie o 5-tej.

R E PE R TU A R  T E A T R U  N O W O Ś C I (ul. S łoneczm ). 

W torek , o godz. 7.30 „Jej wysokość Tance-ka". 
Środa o godz. 7.30 wiecz, „śpiewak własnej n<e- 

d!oli“ . (Prem iera).
Czwartek, o godz. 7.30 „Jej W ysokość Tancerka11.

B IU R O  K O N C E R TO W E  M. T U E R K A :

Wtorek 20. października: Aleksander MOISSI, 
W  ieczór żywego słowa.
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Ze sportu.
Z A W O D Y  O P U H A R  L . Z. A . P . N.

POGOŃ —  S P A R T A  9 :2  (5 : lt .  Pogoń  z Gie- 
tiarlow.skim na środku’ pom ocy, Fichllem  na lewym  
łączniku Sparla niekompletna. Zasłużone zwycięstwo 
Pogoni, która przez caiy przeciąg gry miała inicjatywę 
w swem ręku. Bramki zdobył' dla Pogon i; Kuchar 3, 
F ich lel 3, Balsch i Szabakie\\ic/. D la Sparty Murski.

C Z A R N I H A S M O N E A  2 :0  ( 1 0 ) .  Zasłużone 
zv. yoięstwo Gzaiiiych, którzy \v miarę postępu gry 
zyskiwali przyignialajątcą przewagę, której Hasmonea 
przeciwstawiła nie ofiarną i skuteczną grę, lecz ska
pitulowała w  ten sposób, że zd‘ekomplelo\Vała druży
nę, wobec czego sędzia był zmuszony 20 minut przed 
koncern odgwizdać zaw ód) W prawdzie Ilasm onea ma 
pa-zy z ie lo ii)m  sloliku znaczne poparcie, lecz sztuczka 
un się nie urig, gdyż chyba sędzia -p. Ignarowicz, znany 
sporlsmen, odpowiednio przedstawi Związkowi postę
pek Hasmonei.

Gra nie ciekawa, w drugiej połow ie  z powodu 
złego sianu boiska (rudna. Gracze Hasmonei od p o 

czątku grają brutalnie, F ed ler wyglądał jakby dostał 
napadu szału. Już w 10 minucie strzela Witkowski dla 
Czarnych pierwszą bramkę, co powoduje wprost bru
talną grę ze strony Hasmonei. Przed  końcem  pierw
szej p o łow y  nabiega Redler na Chmielowskiego, który 
w  biegu nie m ógł się wstrzym ać i zderza się z nim. 
Schneider przybiega i znieważa czynnie Chmielowskie
go. Sędzia wyklucza obydwóch. niesłusznie jednak 
Chmielowskiego.

W  drugiej połow ie Czarni gniotą, Sawka zdobywa 
drugą bramkę, potracony przez Birnbaćba, kaleczy 
się w  twarz, lak, że zalany krwią schodzi na chwilę 
z boiska. W rzaski zwolenników Hasmonei przekraczają 
wszelką gratuję. tak. że obecna policja wkracza i ro 
bi porządek.

Ilasm onea w ioząc nieuchronną klęskę, zostawia 
7 graczy na boisku, nie chcąc dopuścić do karnego 
rzutu, podyktowanego przeciw niej za okaleczenie Saw
ki. Harasym ow icz przestrzelił karnego. Zawody skoń- 
czonSl

Tak w ygląda ły zawody — gdy Ilasm onea prze
grywała — na boisku w  Krzywczycach.

P r z e m y ś l 1. P O L O N IA  —  L E C H IA  2 : 1 .
W  zawodach o puhar wysunęli się . Czarni ma 

pierwsze miejsce, drugie zajm uje Hasmonea trzecie 
Pogoń  — która jednak rozegrała ’ dotychczas tylko 
pierwszą serję zawodów

P o z n a ń  W A R S Z A W A  —  POZNAJ? 1 :0  (1 :OJ.

J C o K m m k a lg

X  P O L S K IE  T O W . P R Z Y R O D N IK Ó W  im. KO
P E R K I KA. Posiedzenie naukowe odbędzie się w e wto
rek, dnia 20. hm. 1923 r„ o godz. 18-lej w  Instytucie 
(Teologicznym Uniw. J. K., ul. D ługosza 8, z  porząd
kiem dziennym W ykład  p. Ludwika Monne p. I . : 
,.() helerorhrom ozom ach u zwierząt ob o jt ia czyc łr .

X  KO ŁO  M ŁO D Z IE ŻY  R O BO T. P . P . S. Zebra
nie Kółka artystycznego odbędzie się we środę, dnia 

*21. b. m., o godz. 6 wieczór. Obecność za p isa n ych  

konieczna.
Piaskowski.

K* -snieta*. snilsa. 1 szjtaltowy zwykle -sa, tskaicar 
w —• J 8 SŁd*«ł»nii Zł, — -1MS, w telctófl 22. — 60 O G Ł O S Z E N I A Na l- « j  itr. Zł. — -70 Drobne ogt. u  iłowo Zł. — -10 j 

Komunikaty Zł. — '48, umiejecowt o 2Ł'/, droiej, j

P i e c e  gaZOWC ui?wan0Jflpili? Frankow ski, Issa-
kow icza 20. Zgłoszenia tistowne.

N a ■ 1 Ubrania iręskie. dziecinne
l u L w  ' 8tu(lenckiei tafllaay. futer- 
■ ®’J r  *  ka. płaszcze damskie i t. p.

poleca m agazyn konfekcji

E. Perlbergera K îm^owsu.
Ceny konkurencyjne. Warunki bardzo dogodne również dla 

P. T. Klientów z prowincji. 813—

NADZWYCZAJNA

DKAZ1A TAKIEGO ftUFNAIl!
iłngielshi materiał ubraniowy za całe 3 m. zł. 18 SD.
W  ce lu  rozpowszechnienia naszych w yrobów  wśród 
najszerszych warstw ludności, w ysyłam y przez pocztę 
po otrzymaniu zadatku zł. 4 —  3 metry najlepszego ma- 
terjału ubraniowego na całe męskie ubranie tylko za 
zł. 18"50. Jest to materjał wełn iany o podwójnej szero 
kości (142 c m ) we wszystkich n»jmodnipjsi.ych kolo
rach gładkich iub w  eleganckie paseczki lub krateczki.

WARSZAWA,
Żurawia 47, m, 14

922— 3 Telefon 306— 77.
BIUR O  K O M ISO W E ,

KROTKI ZARYS

GEOGRAFII KOLEJOWEJ
dla użytku

Pracowników kolejowych —  do egza
minów zawodowych —  Cena I zł. 50 gr.

poleca
K S I Ę G A R N I A  L U D O W A

L w ó w , ul. SZ A J N O C H Y  2.
'n n B K

I m u j c i e  w  „Dzienniku Ludowym1'.

u k a z a ł

Powmehny Szkolny Atlas Geograficzny
Dr. Rrof. E. R O M E R A

O e n a  z ł  1 7 ‘ 

Zawiera na 24 tablicach 35 map i 123 rysunków, ilustrujących stosunki fizyczno-geograficzne, 

polityczne i gospodarcze kuli ziemskiej.

T A B L I C E  Z A S A D N I C Z E :

1. Ziemia i ciała niebieskie.
2. Objaśnienia mapy.
3. Planigloby fizyczne, 1:80,000.000.

4— 7. Klimat, flora, fauna, człowiek.
8. Ś w i a t ,  stosunki posiadania i komunikacja 

1:80,000.000. 9. Polska fizyczna, 1:500.000.

10. Polska polityczna, 1: 3,000.000.

11 — 12. Polska hipsomertyczna, 1 :2 ,500 000

13— 14. Europa fizyczna i polityczna, 1 :20,000 000.
15— 16. Azja fizyczna i polityczna, 1 :20 ,000  000.
17— 18. Afryka fizyczna i polityczna, 1:20,000.000. 
19 — 20. Afryka północna fiz. i pollt., 1:20,000.000. 
21— 22. Am eryka płd, fiz. i polit., 1:20,000 000.
23— 24. Australia fizyczna i polit., 1:20,000.000.

Dzięki gruntownemu opracowaniu, którego rękojmę daje nazwisko autora, oraz polskiemu charakterowi, winien 

atlas ten znaleśó się w  rękach każdego ucznia szkoły powszechnej i średniej

Nakład

969— 1

KSIĄŻNICY-ATLASU S. A.
Lwów, Czarnieckiego 12. 

W arszaw a, Nowy Św iat 59.
Ł.-~

Sesifipcii rfacattn (fidafct. l rad. etipow.. S B O N lS LA S i SKALAKL — Dasuk. Lud, Sp. Iow. ISKyd., Lwów, ul. L. Sapieha Z7 — .Tei- 49H


